
Wszyst/(im mamom i dzieciom z  of(azji 
życzymy uśmiechu na codzień

w Luboniu 
yl* 42-;-/e U 3 0 - 9 7 . :

U  P  O  f I  5 K

3 3 Zns - •
in n n N N
E o n 
o  K n - 
8 ,  1 - ^  
3  ^

Nr 5 (30) Maj 1993 Cena 2500 zł
O Ś R O D E K  Z D R O W I A

Jeszcze w tym miesiącu zo­
stanie otwarty nowy Ośrodek 
Zdrowia przy ul. Poniato­
wskiego. Nareszcie zniknęły 
pioty, które od potowy lat 80- 
tych otaczały “wieczny” plac 
budowy. Na ponad lOOOm" 
znajdą swoje miejsce gabine­
ty i przychodnie specjalisty­
czne rozproszone do tej pory 
na terenie osiedla “Lubo- 
nianka”. Mamy nadzieję, że 
będzie to ośrodek z prawdzi­
wego zdarzenia.

T ^ lu g o  czekaliśmy my-pracownicy i wy-pacjenci na godne warunki loka-
•L^lowe, jakie powinien spełniać pod koniec XX wieku ośrodek zdrowia.
Piękny architektonicznie obiekt Rejonowej Przychodni przy ulicy Poniato­

wskiego 20 w dniu 15 kwietnia 1993 r. przekazany został przez władze mia­
sta nam - lekarzom. Następuje teraz wyposażanie tego obiektu - niestety 
częściowo w zużyte sprzęty i często niekompletny sprzęt medyczny, ale taka 
jest obecnie kondycja służby zdrowia.

Otwarcie przychodni planujemy w maju, ale uzależnione jest to od wielu 
czynników, m.in. od podłączenia ośrodka do budowanego kolektora kanaliza­
cji ściekowej.

Historia budowy przychodni tonie niejako w pomroce dziejów. Pierwsze 
plany pod koniec lat siedemdziesiątych to adaptacja w ramach kapitalnego re­
montu starego budynku, zlokalizowanego między pocztą a masarnią. Niedłu­
go polem następuje szczęśliwa decyzja zmiany adaptacji na nową inwestycję 
Wydziały Zdrowia Urzędu Wojewódzkiego. Inwestorem zastępczym zostaje 
Wojewódzka Dyrekcja Inwestycji, a wykonawcą Kombinat Budowlany PBK- 
Poznań Wilda. Prace ruszają dopiero w 1986 roku, a tempo pracy i niesolid­
ność wykonania z niepokojem obserwowaliśmy wszyscy, czekający na 
szybkie ukończenie budowy.

Luliońska Służba Zdrowia do dnia dzisiejszego borykała się z dużymi trud­
nościami lokalowymi, a warunki jej pracy nie odpowiadały żadnym normom 
sanitarnym, jak i normom pracy. Te dramatyczne warunki przyczyniły się 
jednak do stałego nacisku władz na wykonawcę i mimo licznych trudności, 
szczególnie płatniczych, kontynuowano budowę.

W międzyczasie zmienia się koncepcja rozwoju Lubońskiej Służby Zdro­
wia: upada projekt budowy centralnej przychodni dla całego Lubonia, złokali- 
zownej w obrębie bloków Spółdzielni Mieszkaniowej "Lubonianka”. 
Następuje więc kolejna zmiana planów, w wyniku której udało się wygospo­
darować dodatkowe pomieszczenia dla Poradni "K” i dla położnych rejono­
wych.

Następują zmiany polityczne w naszym kraju. Powodują one na krótko za­
trzymanie budowy przychodni. Dzięki zdecydowanej postawie pana Burmi­
strza i radnych z Komisji Sfery Społecznej następuje przełamanie 
niemożności ciążącej nad tą budową. Władze Lubonia odbierają nadzór budowla­
ny Wojewódzkiej Dyrekcji Inwestycji przejmując go w swoje ręce. (Dzieje się to w 
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Podczas nocnej zabawy na 
Inhońskim stadionie przy nl. 
Rzecznej, przypadkowo, i z 
perypetiami ujęto niebezpie­
cznego przestępcę, mieszkań­
ca naszego miasta, 
poszukiwanego listem goń­
czym od czerwca 1992r.

d z in n ą  p rz e p u s tk ę , z  k tó re j n ie 
p o w ra c a . W  ty m  c zas ie  p opełn ia  
p ra w d o p o d o b n ie  w ie le  p rze ­
s tę p s tw . M ię d z y  in n y m i, d z ia ła ­
ją c  w  z o rg a n iz o w a n e j g rup ie  
p rz e s tę p c z e j, d o k o n u je  n ap ad u  
na h u rto w n ię , n a  te ren ie  W ildy . 
B rak  s ta łe g o  m ie jsca  z a m ie sz k a ­
n ia  p o w o d u je  d o d a tk o w e  tru d n o -

• śc i w  je g o  w c ześn ie jszy m  
z a trz y m a n iu .)  P o lic ja n t p rzy s tę ­
p u je  d o  ru ty n o w y c h  czy n n o śc i w 
ce lu  z a trz y m a n ia  d e lik w en ta . 
P rz e s tę p c a , m a jący  w y raźn ą  
p rzew ag ę  fiz y c z n ą , u w a ln ia  się  i 
u c iek a . P o lic ja n t rzu ca  sie  w  p o ­
śc ig , d o g a n ia  g o  i z ak ła d a  k a j­
d an k i. P rze s tęp ca  p o w tó rn ie  
p ró b u je  u w o ln ić  s ię  g ry z ą c  p o li­
c ja n ta . Z d a rz e n iu  tem u  p rzy g łą -

' d a  s ię  sp o ry  tłu m  g ap ió w , 
sp o ś ró d  k tó re g o  na p o m o c  p o li­
c jan to w i zd o b y ła  s ię  ty lk o  jed n a  
o so b a , d z ięk i k tó re j u d a je  się

• sk u ć  z d e sp e ro w a n e g o  p rze s tę ­
p cę . W  tym  m o m e n c ie  ro zg ry w a 
s ię  sc e n a  z m u sz a ją c a  p o lic ja n ­
tó w  d o  u ży c ia  b ro n i. P o d czas 
d o p ro w a d z a n ia  o b e z w ła d n io n e ­
go  p rz e s tę p c y  d o  rad io w o zu  p o ­
licy jn eg o , g ru p a  o k o ło  5 0  osób  
(k o le g ó w  i zn a jo m y ch  ze  ś ro d o ­
w isk a ) p ró b u je  o d b ić  za trz y m a ­
n eg o  to w a rz y sz a . P o lic jan c i

' u ż y w a ją  b ro n i s trz e la ją c  w  p o ­
w ie trz e , o s trz e g a ją  w  ten  sp o só b  
n a p ie ra ją c y  tłu m . W  su k u rs  
p rz y b y w a  ra d io w ó z  z  p o ste ru n k u  
p o lic y jn e g o  na W ild z ie . A kcja  
z ak o ń czy ła  s ię  p o w o d zen iem  dla 
p o lic ji, z a trz y m a n e g o  o d w iez io ­
n o  d o  a re sz tu .

Strzały
podczas zabawy

O godz. l '°  w nocy z 1/2 maja 
do lubońskiego Komisariatu 

Policji zgłoszono bójkę, która wy­
wiązała się na stadionie, w której to 
udział brały także kobiety.

.P atro l b ęd ący  w  tym  dniu  na 
s łu żb ie  (d w ó ch  p o lic jan tó w ) 
p rzy b y w a na m ie jsce  zd arzen ia  
ju ż  po  b ija ty ce . W  c zas ie  p o sz u ­
k iw ań  o rg an iza to ró w  zab aw y , 
zg łasza jący ch  in te rw en c ję , je d e n  
z  p o lic jan tó w  ro zp o zn a je  w śró d  
b aw iąceg o  s ię  tłu m u  zn an eg o  
p rzes tęp cę , p o sz u k iw a n e g o  li­
s tem  g o ń czy m . (O d b y w a jąc  karę
p o zb aw ien ia  w o ln o ś c i ..............., 7
cze rw ca  1992r. u zy sk u je  2 4  - g o -

O b e c n ie  trw a  ś le d z tw o  p ro w a­
d zo n e  p rz e z  p ro k u ra tu rę  w  sp ra ­
w ie  p o g ry z ien ia  p o lic jan ta  a 
tak że  w o b e c  o só b  n aw o łu jąc y ch  
do  u w o ln ien ia  za trz y m a n e g o .

Przy okazji, za pośrednic­
twem lokalnej prasy, Poli­
cja lubońska pragnie 
podziękować osobie, która 
pomogła przy zatrzymaniu 
poszukiwanego. Wbrew 
plotkom , których wokół tej 
sprawy nie brakuje , infor­
mujemy, że nie był to nikt z 
organizatorów imprezy 1 - 
majowej, ani służby porząd­
kowej.

(POL)
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Często słyszymy o szkodliwym wpływie 
substancji chemicznych na człowieka. Wie­
le z nich dostaje się do naszego organizmu 
w spożywanym pokarmie. Wymienię nie­
które z nich.

Ołów
Źródło zanieczyszczenia 
przemysł garbarski, papierniczy, poligra­

ficzny, środki ochrony roślin (arsenian oło­
wiu), motoryzacja (benzyna), cyna - do 
bielenia naczyń kuchennych, puszki z kon­
serwowaną żywnością, ceramiczne naczy­
nia glazurowane, elementy dekoracyjne 
naczyń fajansowych i porcelanowych. 

Szkodliwość działania - 
kumulowanie w kościach i tkance kost­

nej zębów, działanie na układ krwionośny - 
anemie, ośrodkowy układ nerwowy - osła­
bienie pamięci, koncentracji uwagi, depre­
sje, patologie mózgu u dzieci, zaburzenia 
pracy nerek, zaburzenia hormonalne, dzia­
łanie teratogenne i mutagenne, zwłaszcza 
przy niedoborze wapnia i żelaza.

Kadm
Źródło zanieczyszczenia - 
zanieczyszczone nawozy, fosforowe, 

nawożenia pól ściekami zawierającymi 
pierwiastki ciężkie, kopalnictwo, hutnictwo, 
ryby z zanieczyszczonych wód, pyłek kwia­
towy zbierany przez pszczoły w rejonach 
zanieczyszczonych, produkcja akumulato­
rów, produkcja niektórych tworzyw sztucz­
nych - barwniki, stabilizatory, wyroby

c
W ^ejm  przyjął nowelizację 
ustawy o ochronie środowi­
ska. Jedną z wprowadzo­
nych zmian jest utworzenie 
w każdej gminie FUNDU­
SZU OCHRONY ŚRODO­
WISKA. Środki pochodzące 
z opłat za korzystanie ze 
środowiska oraz kar za nisz­
czenie środowiska w części 
pozostaną w gminie i będą 
służyć finansowaniu ochrony 
środowiska. W szczególności 
powinny być przeznaczone 
na :

1. edukację ekologiczną oraz 
propagowanie działań proekolo­
gicznych,

2. wspomaganie systemów 
kontrolno-pomiarowych stanu 
środowiska,

3. realizowanie zadań mod­
ernizacyjnych i inwestycyjnych, 
służących ochronie środowiska i 
gospodarce wodnej,

4. urządzanie i utrzym ywanie 
terenów  zieleni, zadrzewień, za-

krzewień oraz parków  wiej­
skich,

5. realizację przedsięwzięć 
związanych z gospodarczym wy­
korzystaniem  ooraz ze składo­
waniem odpadów,

6. cele służące ochronie środo­
wiska w gminie, ustalone przez 
Radę Gminy.

Gminny
fundusz
Ochrony

Środowiska
Skąd będą pochodzić środki fi­

nansowe? Są trzy główne 
źródła: 50% wpływów za składo­
wanie odpadów na terenie gm i­
ny, całość wpływów za 
usuw anie drzew lub krzewów 
oraz 10% wpływów z opłat i kar

za pozostałe rodzaje gospodar­
czego korzystania ze środowi­
ska i dokonywania w nim  
zmian.

Fundusz Ochrony Środowi­
ska w gm inie będzie pod szcze­
gólną kontrolą Rady Miejskiej. 
U staw a wprowadziła obowią­
zek przedstaw ienia przez b u r­
m istrza corocznie rozliczenia 
dochodów i wydatków F undu­
szu. Po zatw ierdzeniu przez 
Radę, inform acja ta  powinna 
być udostępniona wszystkim 

. mieszkańcom.
Przedstaw ione zm iany były 

przedm iotem  wielu długotrw a­
łych dyskusji wśród posłów i 
senatorów , m.in. komisja sena­
cka odrzuciła większość zm ian 
zaproponowanych przez Sejm. 
O statecznie je d n ak  zwyciężyła 
w ersja sam orządowa, dająca 
kolejne upraw nien ia gminie, do 
dysponowania częścią środków 
wypracowanych na jej terenie.

W o jc ie c h  D u tk a

(tylko w niewielkich ilościach wydalany jest 
z  organizmu), choroby nerek z objawami 
białkomoczu, choroby sercowo-naczynio-

Co nas truje?
gumowe, naczynia emaliowane, glazuro­
wane, fajansowe i porcelanowe z barwny­
mi dekoracjami, papierosy, wyrzucone 
resztki tworzyw sztucznych, gumy i surow­
ców zawierających kadm - są dużym 
źródłem zanieczyszczeń wody i gleby. 

Szkodliwość działania - 
wchodzenie w żywieniowy łańcuch po­

karmowy, kumulacja w wątrobie i nerkach

Zarząd Miasta 
Lubonia 

przypomina
właścicielom i za­

rządcom nieruchomo­
ści, dozorcom,
kierownikom budów, 
użytkownikom lokali i 
obiektów budowlanych 
o obowiązku stałego 
utrzymania czystości i 
porządku na chodni­
kach i połowie szeroko­
ści jezdni, wzdłuż 
terenów przez nich zaj­
mowanych.

Nie wywiązujących 
się z w/w obowiązków 
Straż Miejska karać bę­
dzie mandatami !

we jak nadciśnienie, arterioskleroza, zabu­
rzenia metabolizmu wapnia i witaminy D, 
przenikanie do płodu matki, działanie tera­
togenne i rakotwórcze, anemie, zaburzenia 
we wchłanianiu żelaza 

Notatka została opracowania na podsta­
wie artykułu 'Chemiczne zanieczyszczenia 
żywności" p. Elżbiety Tyralskiej - Wojtycza, 
zamieszczonego w miesięczniku „ AURA", 

oprać. W. DUTKA

INFORMACJA
Informacja dotycząca stanu zanie­

czyszczenia powietrza atmosferycz­
nego w Luboniu w I kwartale 1993 r.

Wojewódzka Stacja Sanitarno- 
-Epidemiologiczna w Poznaniu, roz­
poczęła z początkiem bieżącego ro­
ku, systematyczne pomiary 
średniodobowych stężeń dwutlenku 
siarki i zapylenia na jednym stanowi­
sku pomiarowym w Luboniu, przy 
ul. Żabikowskiej 42.

Dotychczasowe wyniki jednostko­
wych pomiarów (24-godzinnych) nie

Przypominamy, że każdy mieszkaniec Lubonia może 
samodzielnie wywieźć na wysypisko przy ul. Źabiko- 
wskiej niewielką ilość śmieci, bez jakiejkolwiek opłaty. 
Masz przyczepkę lub taczkę śmieci, wyrzuć je  nie nad 
Wartę, i nie pod p lo t sąsiadowi! Będzie milej I czyściej, 
nie tylko tobie.

W naszym Otoczeniu po­
jawiły się "rajskie ptaki" - 
bażanty. Swoim niezwy­
kłym wyglądem upiększają 
przykre widoki. Zauważo­
no aż pięć osobników, w 
tym dwa samce odznacza­
jące się wyjątkową urodą. 
Gnieżdżą się na wysypisku 
śmieci a ich charakterysty­
czny ".śpiew” - tokowanie, 
wzbogaca i urozmaica 
świat otaczających nas 
dźwięków. Bażanty należą 
do ptaków bardzo lękli­
wych i płochliwych, dlate­
go apelujemy - nie róbmy 
im krzywdy! Niech te pięk­
ne i pożyteczne ptaki do­
brze się czują w naszym 
sąsiedztwie, może docze­
kamy, że zaaklimatyzują 
się na dobre w Luboniu?

SANEPIDU
odbiegały w szacunkowej ocenie od 
wartości stężeń notowanych w in­
nych miejscowościach o podobnym 
charakterze. Najwyższe stężenie za­
pylenia, przekraczające prawie 2- 
krotnie wartość normatywną 
wystąpiło w lutym. Nie stwierdzono 
natomiast przekroczeń normy dla 
średniodobowych stężeń dwutlenku 
siarki.

Charakterystyczną cechą zarcje- 
' strowanych wartości stężeń jest duży 

ich rozrzut, od wartości minimalnych 
poniżej progu wykrywalności, do 
maksymalnych.

Dokładnej analizy wyników pro­
wadzonych badań, z uwzględnie­
niem okresu grzewczego i letniego, 
będzie można dokonać po zakończe­
niu rocznych pomiarów.

Kierownik Oddziału Sanitarnej 
Kontroli Powietrza Atmosferycznego 

m g r  M aria Zawilska

IV m iejscu w y­
ciętych  to ubiegłym  
roku suchych  
drzew  w zdłuż ul. 
K ościuszki, zaob­
serw ow ać można  
takie oto obrazki.

Ja k ie  szanse ma 
ten m łodziu tki ka ­
sztanow iec p osa ­
dzony  u>
sąsiedztw ie p o zo ­
staw ionych, p o tęż­
nych korzeni?  
N aszym  zdaniem  
żadnych, ale z  
pew nością  ten, kto 
uzupełn ia ł drzew o­
stan, wiedział, co  
robi.
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1992 r.).
Rozwiązują umowy z niesolidnymi wykonawcami, a prace wykończeniowe 

powierzają lubońskim rzemieślnikom, zrzeszonym w Towarzystwie Gospo­
darczym. Nareszcie społeczeństwo Lubonia jest świadkiem, że można budo­
wać szybko i solidnie, a powstały obiekt, dopasowany architektonicznie do 
otaczającego stylu, wraz z małą architekturą wydatnie upiększył Rynek w na­
szym mieście.

Uwaga!
Z chwilą otwarcia ośrodka likwidacji ulegają istniejące na terenie osiedla 

"Lubonianka” “prowizorki”: Poradnia Ogólna, Gabinet Zabiegowy i Poradnia 
,,K" przy ul. Osiedlowej, Gabinet Stomatologiczny zlokalizowany w pawilo­
nach oraz Poradnia Dziecięca wraz z referatem administracyjno-gospodar­
czym przy ul. Sikorskiego.

W nowej Przychodni mieścić się będą:
na parterze - strona lewa - poradnia dla dzieci chorych
- strona prawa - poradnia dla dzieci zdrowych,
na 1 piętrze - poradnia stomatologiczna, poradnia ogólna, gabinet zabiego­

wy, w którym w niedalekiej przyszłości pobierać będziemy także krew do 
analiz,

na 2 piętrze - poradnia dla kobiet, gabinet położnych rejonowych, gabinet 
pielęgniarek środowiskowych oraz administracja.

Pierwszy duży krok dla poprawy warunków Służby Zdrowia i obsługi mie­
szkańców został zrobiony. Od nas wszystkich zależeć teraz będzie właściwa 
atmosfera i życzliwość, która powinna na stale zagościć w tej naszej luboń- 
skiej przychodni.

lek. med. Jerzy Krzyżaniak

Ta...ka Ryba!
W  dn iach  2 4 -2 5 .0 4 .9 4  o d b y ły  s ię  m is trzo stw a  K o ła  "L u b o n ia n k a ” 

Z aw ody  b y ły  d o b rz e  p rz e p ro w a d z o n e  p o d  w zg lęd em  o rg a n iz a c y j­
nym  i sp o r to w y m .

M ed alis tam i ty ch  z a w o d ó w  zo sta li: w  g ru p ie  sen io ró w -
1. Jan  Ł a w n ic z a k  - 5 p k t i 4  k g  ry b
2. A n d rze j P rzy b y lsk i - 6 pkt i 3 ,3 9 0  kg
3. H ie ro n im  A d a m e w ic z  - 7  pk t i 3 ,5 6 0  k g
w  g ru p ie  ju n io ró w :
1- W o jc iech  Ł a w n ic z a k  - 3 pk t i 3 ,6 2 0  kg  ryb
2. Jacek  Ł a w n ic z a k  - 5 p k t i 3 ,1 6 0  k g
3. Michał M a zu rczak  - 7 pk t i 1 ,720  k g
Z w y cięzcy  m a ją  p ra w o  d o  u ż y w a n ia  ty tu łu  m is trz ó w  na ro k  1993.
Cr-y pominą wy lizbońskiej młodzieży i dzieciom, że z okaz,ji Dnia 

Dziecka w dn. 2y.W 5.93r. zostanie zorganizowany festyn wędkarski, 
w ramach którego przewidziane są zawody wędkarskie dla chło­
pców i dziewcząt. 7. wy ciężcy poszczególnych grap otrzymują bardzo 
atrakcyjne upominki.

Dla zbieraczy śmieci i odpadków n> ramach imprezy “ Warta w 
Luboniu czysta i piękna ”  czekają także atrakcyjne upominki.

N a z a k o ń czen ie  fes ty n u  p rz ew id z ian a  w ie lk a  n iesp o d z ian k a! Jak a , 
do w iem y  się  p o  z aw o d ach  od  p re z e sa , p . W o jc iech a  S k ib iń sk ieg o .

Wodnik

•Z? 130-998
6 IV - Od piecyka elektry 

spaleniu uległa boazeria.
12 IV - Pożar poszycia lei 

lasu przy Zakładach Chemie 
W gaszeniu udział bierze 5 
gaśniczych.

13 i 14 IV - Dwa dni gaszono po­
żar lasu w Kąlniku, udział bierze 5

sekcji gaśniczych.
23 IV - Zapalono stare opony przy 

ul. Ratajczaka.
28 IV - Pożar szopy przy ul. Armii 

Poznań.
29 IV - Pożar dzikiego wysypiska 

śmieci za Zakładami Chemicznymi 
oraz gaszenie dwóch wraków samo­
chodów "Syrena”.

Wiosenne upały i spowodowana 
nimi susza stwarzają duże zagroże­
nie pożarowe. W kwietniu aż 12 razy 
gaszono podpalone trawy i 10 - krot­
nie brano udział w gaszeniu pożarów 
na wysypisku śmieci. Apelujemy o 
rozwagę i ostrożność.

1

•S 130-997
7 IV - Dawny znajomy z ławy 

szkolnej odwiedza koleżankę zamie­
szkałą przy ul. Niezłomnych. Poży­
cza na krótko odtwarzacz video i 500 
tys. zł, po czym nie zjawia się. 
Oszust nie przebywa też w miejscu 
dawnego zamieszkania.

10 IV - O godz. 255 na ul. Szkol­
nej narzeczony powybijał szyby w 
oknach przyszłemu teściowi. Straty 
wynoszą ok. 400 tys. zł.

10 IV - O godzinie 2020, zgłoszo­
no rozbój przy użyciu noża i broni 
palnej na obywatelu Szwecji, naro­
dowości żydowskiej, który zwiedzał 
Obóz Karno - Śledczy w Zabikowie. 
Podana wysokość strat około 100 
min zł. Po dochodzeniu okazało się, 
że napadu nic było, a "poszkodowa­
nemu” chodziło jedynie o zaświad­
czenie dla uzyskania odszkodowania.

9/13 IV - Do warsztatu przy ul. 
Armii Poznań "Malowanie na szkle i 
porcelanie" dokonano dwukrotnie 
włamania. Skradziono serwisy obia­
dowe, kawowe i komplety okazjo­
nalne (komunijne). Straty 
oszacowano na 16 min zł.

S T R A Ż  
MIEJSKA

7? 130-011 W. 224 
139-091

7 i 8 IV - Kontrola porządków 
przy posesjach, głównie pod wzglę­
dem usunięcia piasku nagromadzo­
nego zimą przy krawężnikach. Za 
niewywiązanie się z tego obowiązku 
ukarano mandatami dwie osoby na 
ul. Wojska Polskiego oraz ul. Po­
wstańców Wlkp.

9 IV - Kontrola wysypiska śmieci. 
Zmuszono koczujących tam ludzi do 
likwidacji szałasów i bud przez nich 
ustawionych.

10 IV - Właściciel posesji przy ul. 
Żabikowskiej został ukarany manda­
tem za wypompowywanie szamba 
do Potoku Junikowskiego.

10 IV - Interwencja nad Wartą. 
Ujęcie na gorącym uczynku spraw- 
ców wybierających piasek z wału 
przeciwpowodziowego. Sprawa skie­
rowana do kolegium do spraw wy­
kroczeń.

14, 15 i 23 IV - Kontrola nielegal­
nych przyłączy szamb przy ul. Po­
wstańców Wlkp., Świerczewskiego, 
Sobieskiego. Trzech właścicieli po­
sesji zostało ukaranych mandatami 
karnymi. Zobowiązano ich do usu­
nięcia nielegalnych przyłączy.

16/17 IV - Włamanie do kiosku 
"Ruch” przy ul. Armii Poznań, po­
przez wyważenie drzwi. Skradziono: 
papierosy, zapalniczki, płyny do my­
cia i inne towary. Straty ustala komi­
sja.

25 IV - Wszczęto dochodzenie o 
przywłaszczenie samochodu "Lida", 
pozostawionego do naprawy w war­
sztacie przy ul. Poznańskiej. Wartość 
samochodu 30 min zł. Naprawa 
,rwa,a dwa lata . Z powodu braku 
części, później pieniędzy na remont, 
naprawa wydłużała się. Gdy wresz­
cie doszło do odbioru, okazało się, że 
auto jest sprzedane.

25/26 IV - Włamanie do piwnicy 
przy ul. Żabikowskiej. Złodziej za­
biera rowery marki HMX i Wagant 
oraz ponton. Łączna strata 10 min zł.

27 IV - Podjęto umorzone docho­
dzenie z października 1992r.

Na ul. Podgórnej dokonano kra­
dzieży 41 rolek wykładziny podłogo­
wej o wartości 164 min zł. 
Sprawców ustalono, część mienia 
odzyskano.

28/29 IV - Włamanie do samocho­
du "Toyota" i kradzież koła zapaso­
wego, radio - odtwarzacza oraz 
szyby. Straty 10 min zł.

Łącznie w maju dokonano 51 in- 
terwcncji. Nałożono 62 mandaty na 
kwotę 11 min <)00 tys. zł. Skierowano 
5 wniosków do kolegium oraz aż 16 
osób odwieziono do izby 
wytrzeźwień.

W  k w ie tn iu  S .M . n ie  ty lk o  
p i ln o w a ła  s ia n u  c z y s to ś c i  u lic  i 
p o s e s j i  w  m ie ś c ie ,  a le  p ro w a ­

d z iła  le ż  a k c ją  s z k o le n io w ą , 

p o łą c z o n ą  z e  z d o b y w a n ie m  
u p ra w n ie ń  d o  p ro w a d z e n ia  na 
d ro g a c h  p u b lic z n y c h  m o to ro -  
w e ró w  i ro w e ró w . W  s z k o le n iu  

i e g z a m in a c h  w z ię ło  u d z ia ł  
P o n a d  2 0 0  d z ie c i  z e  s z k ó l  n r  1 

3, 4.
O g ro m n a  w ię k s z o ś ć  w y k a z a ­

ła ś w ie tn ą  z n a jo m o ś ć  p rz e p i­
s ó w  ru c h u  d ro g o w e g o , jak  
ró w n ie ż  p ra k ty c z n e g o  u ż y tk o ­
w a n ia  ro w e ró w  i m o to ro w e ­
ró w .

W  ty m  m ie js c u  o g ro m n e  p o ­

d z ię k o w a n ia  W o je w ó d z k ie j 
K o m e n d z ie  P o lic j i  w  P o z n a n iu  

i p o d le g łe m u  j e j  O ś ro d k o w i 

S z k o le n ia .  •
B e z  ic h  u d z ia łu  n ic  b y ło b y  

m o ż l iw e  z re a l iz o w a n ie  te g o  
z a d a n ia .  O s o b n e  p o d z ię k o w a ­
n ie  k ie r u je m u  d o  p . p o d k o m i-  

s a rz a  P io tra  Z a rę b y , k tó ry  
p o ś w ię c i!  w ie le  w ła s n e g o  c z a ­

s u ,  b y  m ło d z ie ż  w  L u b o n iu  
z d o b y ła  w id z ę  te o r e ty c z n ą  i 

p r a k ty c z n ą  z  z a sa d  ru c h u  d r o ­

g o w e g o .
Z.K.
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14 k w ie tn ia  o d b y ła  się  5 3 , o b ­
jazd o w a  ses ja  R ad y  M ie jsk ie j 
L u b o n ia . R adn i od  g o d z in y  17 
do  zm roku  o g ląd a li m iasto , 
zw raca jąc  u w ag ę  na p o rząd ek . 
D okonali p rzeg ląd u  u s ta lo n y ch  
w cześn ie j m ie jsc  w ażn y ch  z 
punk tu  w id zen ia  d z ia łań  i s tra te ­
gii rad y . M ięd zy  in n y m i o d w ie ­
d zono  O ch ro n k ę  M ie jsk ą  przy  
u l. Ź ró d lan e j, k o tło w n ię  P rz e d ­
s ięb io rs tw a  E n e rg e ty k i C iep ln e j 
przy  s ta re j c eg ie ln i, w  zw ią z k u  z 
k o m u n a lizac ją  tego  o b iek tu . 
O b ejrzan o  te ren y  lik w id o w a n e ­
go p rzed s ięb io rs tw a  K PR1 p rzy  
ul. P rzem y sło w e j, te ren y  sp ó łk i 
"K O M -L U B " przy  u l. N ie p o d le ­
g ło śc i, k tó ra  u tw o rzo n a  zo sta ła  
w  m ie jsce  Z ak ład u  G o sp o d a rk i 
K o m u n a ln e j, s ta d io n  L u b o ń sk ie -  
go  K lubu  S p o rto ­
w ego  przy  ul. R z e ­
cznej, b u d o w ę  d o ­
d a tk o w eg o  
b u d y n k u  S zk o ły  
P o d staw o w ej n r2 , 
oddany  p rz e z  m ia ­
sto  b u d y n ek  n o w e ­
go O śro d k a
Z drow ia p rzy  u l. P o n ia to w sk ie ­
go , o raz  s tad io n  S te lli p rzy  u l. 
S zk o ln e j. T ra sa  p rzeg ląd u  m iasta  
p row adziła  k ilk o m a  n ie  u tw a r­
d zonym i d ro g a m i, z  k tó ry ch  s ta ­
nem  radni zap o zn li s ię  n a o c z n ie . 
N iep o k o jący m , n a g m in n y m  n a ­
dal z jaw isk iem  je s t d u ża  ilo ść  
d zik ich  w y sy p isk  śm ie c i, sp o ty ­
kanych  n aw et w  re jo n ach  o b ję ­
tych se le k ty w n ą  z b ió rk ą  
o d p ad ó w , g d z ie  w ię k sz o ść  p o se ­
sji na ży czen ie  w ła śc ic ie li w y p o ­
sażo n a  zo sta ła  w  o d p o w ied n ie  
k ub ły , reg u la rn ie  o p ró ż n ia n e . Po 
p o w ro c ie  do  U rzęd u  M ie jsk ieg o  
w  d ru g ie j częśc i ses ji w y s łu c h a ­
no  sp raw o zd an ia  c z ło n k ó w  Z a ­
rządu M iasta : G rzeg o rza
P aczy ń sk ieg o  i M arian a  S z y ­
m ań sk ieg o  z  p o b y tu  w e F ran c ji 
w  firm ie  T R A N S B IO  O V E R S E - 
A S L id ., z a jm u ją c e j s ię  u ty liz a ­
c ją  o d p a d ó w , k tóra
zap ro p o n o w ała  nj) b a rd zo  k o rz y ­
stnych  w aru n k ach  3 -m ie s ię c z n ą  
p ro m o cję  w y so k o c iśn ie n io w e g o  
u rząd zen ia  do  u ty lizac ji o d p a ­
d ów . R ada w  g ło so w an iu  w y ra ­
ziła w o lę  w sp ó łp racy  z firm ą  
T R A N S B IO , c z e g o  w y ra z e m  m a 
być list in ten cy jn y . Z  p o w o d u  
pó źn ej pory  p u n k t „w o ln e  g ło sy  
i w n io sk i” o ra z  p rz y ję c ie  p ro to ­
kołu z  p o p rzed n ie j ses ji p rz e ­
w o d n iczący  p rz e n ió s ł na 
n astęp n ą  ses ję  k tóra  o d b y ła  się  
n aza ju trz .

G łó w n y m  p u nk tem  54  sesji 
b y ło  u d z ie len ie  ab so lu to riu m  Z a ­
rząd o w i M iasta  z  w y k o n an ia  b u ­
d że tu  za 1992 ro k . Po 
d o k ład n y m  p rzed s taw ien iu  a n a ­
lizy  b u d że to w e j o raz  w y s łu c h a ­
n iu  op in i K o m isji R ew izy jn e j 
R ada M ie jsk a  L u b o n ia  w  g ło so ­
w an iu  18 za, 0  p rzec iw  i 2 
w strzy m u jąc y ch  u d zie liła  a b so ­
lu to riu m  Z arząd o w i M iasta .

SESJE
P o d czas  p racy  części kom isji re ­
w izy jn e j d o strzeżo n o  p ew n e  n ie ­
p raw id ło w o śc i w  p ro ced u rze  
p rz e ta rg o w e j, za k tó rą  o d p o w ie ­
d z ia ln y  je s t je d e n  z cz ło n k ó w  z a ­

rządu  - G rzeg o rz  
P aczy ń sk i. W n io ­
sk iem  o d o d a tk o w e  
ro zp a trzen ie  p rzez  
p o sze rzo n ą  k om isję  
s tw ie rd zo n y ch  n ie ­
p raw id ło w o śc i, z a ­
k o ń czy ł s ię  ten 
p u n k t. W  n astę ­

p n y m , p rzy ję to  uch w ałę  w  sp ra ­
w ie  p o ro zu m ien ia  w o d n o  - k a n a ­
liz acy jn eg o  p o m ięd zy  gm inam i 
w  zw iązk u  z  k o m u n a lizac ją  b y ­
łeg o  p rzed s ięb io rs tw a  W P W iK  
(W o jew ó d zk ie  P rzed s ięb io rstw o  
W o d o c ią g ó w  i K an a lizac ji)  o raz  
u ch w ały  o p o d o b n y m  ch arak te - 
rzę  w  sp ra w ie  P rzed sięb io rstw a  
E n erg e ty k i C iep ln e j.

W  zw iązk u  ze z m ia n ą  ustaw y 
o  sam o rz ą d z ie  te ry to ria ln y m  
p o d ję to  u ch w ałę  p rzy g o to w an ą  
p rzez  K o m is ję  O rg an izacy jn o  - 
P ra w n ą  w  sp raw ie  zasad  zb y w a­
n ia , n ab y w an ia  lub  d z ierżaw y  
p rz e z  m iasto  n ie ru ch o m o śc i 
g ru n to w y ch . P rzy  tych  c z y n n o ­
śc iach  Z arząd  M iasta  z o b o w ią ­
zany  je s t  do  zasięg n ięc ia  op in ii 
s to so w n e j kom isji R M L  a nie ja k  
to  b y ło  do  tej p o ry , k ażd o razo w o  
u ch w ały  rad y . R ea lizac ja  p rze ­

n ies io n y ch  z  p o p rzed n ie j ses ji 
p u n k tó w  zak o ń czy ła  o b rad y  o 
g o d z in ie  21.

55  ses ja  R M L  o d b y ła  się  28  
k w ie tn ia . P ie rw szy m  p u n k tem  
b y ło  zap rezen to w an ie  p rz e z  z e ­
sp ó ł p ro jek to w y  za ło ż eń  do  
O g ó ln eg o  Planu Z a g o sp o d a ro ­
w an ia  P rze s trzen n eg o , w y ło ż o ­
n eg o  do  p u b liczn eg o  w g ląd u . 
G łos zab ie ra li k o le jn o  p ro je k ta n ­
ci o d p o w ied z ia ln i za p o sz c z e g ó l­
ne d z ied z in y . W  d ru g im  p u n k cie  
o b rad  S k arb n ik  M iasta  o raz  B u r­
m is trz  p rzed s taw ili w y k o n an ie  
b u d że tu  za p ie rw szy  k w a rta ł 
1993 r. o raz  o m ó w io n o  zadan ia  
rzeczo w e , p rzew id y w an e  do re ­
a lizac ji na d ru g i k w arta ł. W  k o ­
le jnym  p u n k c ie  p o d ję to  d y sk u sję  
nad  p e rsp ek ty w ą  fu n k c jo n o w a ­
n ia  O chronk i M ie jsk ie j, do  k tó ­
rej uczęszcza  ś red n io  15 d z iec i, 
co spraw ia, że budżet m iasta  do ­
płaca m iesięczn ie do każdego  
dziecka 3 m iliony 800  tysięcy  z ło ­
tych. K om isja O rganizacy jno  - 
Praw na R M L  m a przygo tow ać 
formy przekształceń tej p laców ki.

P rzy ję ło  tak że  sk ład  kom isji 
d o raźn e j do  zb ad an ia  d z ia ła ln o ­
ści cz ło n k a  Z arząd u  G. P a c z y ń ­
sk ieg o  w  zw iązk u  z  w n io sk iem  
zg ło szo n y m  na p o p rzed n ie j ses ji.

W  k o le jn y m  w y stąp ien iu  B u r­
m is trz  o raz  p rzed s taw ic ie l L u b o ­
n ia  na se jm ik  sam o rząd o w y  - 
radny  W ojc iech  D utka p rz e d s ta ­
w ili sp raw o zd an ie  z  w yc ieczk i 
szk o len io w ej do  H o lan d ii 
"O ch ro n a  ś ro d o w isk a  w  p ó łn o c ­
nej B rab an c ji” . P rzed s taw ia jąc  
p rzeź ro cza , zd jęc ia  i fo ldery  
p rzy b liżo n o  p ro b lem y  o ch ro n y  
śro d o w isk a  i sp o so b y  je h  ro z ­
w iązy w an ia  (na ten  tem a t p rz y ­
g o to w an y  z o stan ie  o so b n y  
a rty k u ł). N a z a k o ń czen ie  w y s łu ­
ch an o  sp raw o zd an ia  z  S e jm ik u  
S a m o rząd o w eg o , w o ln y ch  g ło ­
só w  o raz  p rzy ję to  p ro to k ó ły  z 
o sta tn ich  ses ji.

D ecyz,je dotyczące m iejskich - la­
końskich  spraw zapadają  te Radzie 
M iejskiej. O sposobie ich wykona­
nia decyduje Zarząd M iasta, wyda­
wałoby się, ciało bardziej znane  
niż sam i radni, ale tak jed n a k  nie 

jes t.
Zdecydowaliśmy się więc, na 

bliższe przedstawienie ładzi, od 
których  w dużej m ierze zależy fu n ­
kcjonow anie Lubonia .

Zarząd M iasta składa się z  czte­
rech osób: burmistrza - Włodzi­
m ierza Kaczm arka, je g o  zastępcy - 
M arka Bartosza i dwóch członków
- Grzegorza Paczyńskiego i M aria­
na Szym ańskiego. Obecny zarząd 
wybrany został spośród radnych 
(ustawa dopuszcza wybór burm i­
strza i je g o  zastępcy spoza rady) na 
czteroletnią kadencję, podobnie 
ja k  kadencja Rady M iejskiej.

Przewodniczący Zarządu Miasta
- B urm istrz Lubonia  je s t  osobą do­
brze znaną, Jego  poglądy i  opinie 
publikujem y często te “W L ”, ja ko  
artykuły autorskie. W cieniu wielu 
decyzji Zarządu M iasta stoją pozo­
stali je g o  członkowie. W  majowym  
num erze zaprosiliśm y do rozmowy, 
zastępcę burm istrza • m gra Marka 
Bartosza.

Z cyklu 
pytania do ...

(6 )

- “ W L ” : Jest Pan rodow itym  lu- 
bonian inem , ma 35 lat, ukończone 
studia p raw nicze, stan  cyw ilny - 
kaw aler. M ieszka Pan z rodzicam i 
w  pobliżu  sz.koly nr3. H obby to - 
turystyka gó rska , grafika, piłka 
nożna i historia. Jest Pan człon­
kiem  K om isji O rganizacyjno - Pra­
w nej K M L oraz  z ram ienia RM L 
członkiem  Rady N adzorczej 
"T ran slu b u ” . Co chcia łby  Pan do 
tego dodać?

- M .B .: Pow iedziałbym  kilka 
zdań  na tem at sam ego  Zarządu i 
m ojej w  nim  roli. Przedstaw iając 
w dużym  uproszczeniu  pracę Z a­
rządu M iasta należy  pow iedzieć, 
że  w yk o n u je  on dw ojakiego rodza­
ju  zadania: w ynikające z  uchw ał 
R ady M iejskiej oraz obow iązują-

KOMUNIKAT 
Zarządu Miasta Lubonia

Zarząd Miasta Lubonia wzywa wszystkich bezumownych 
użytkowników gruntów będących własnością miasta Lubonia 
zajmowanych i zagospodarowanych bez ważnego tytułu pra­
wnego, do ich opuszczenia i uporządkowania.

Bezprawnie użytkowany teren należy opuścić w nieprzekra­
czalnym terminie do 31 maja 1993 r. likwidując znajdujące się 
na nim nakłady.

Po bezskutecznym upływie w/w terminu znajdujące się na 
gruncie nakłady zostaną zlikwidowane bez prawa do odszkodo­
wania, a kosztem ich likwidacji obciąży się dotychczasowego 
użytkownika.

U W A G A !

15 m aja mija te r­
min opłat drugiej 
raty podatku od 
nieruchom ości.
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cych przepisów prawa. Są lo zada­
nia własne gminy oraz zlecone z 
zakresu administracji państwowej. 
Do najważniejszych należy w yko­
nanie budżetu, gospodarowanie 
mieniem komunalnym oraz reali­
zacja uchwał rady. Poza tym za­
rząd prowadzi sprawy zatrudnienia 
i zwalniania kierowników miej­
skich jednostek organizacyjnych 
oraz określa sposób wykonania 
uchwał Rady Miejskiej. Zarządowi 
Miasta przewodniczy burmistrz, 
organizując jego pracę. Aparatem 
pomocniczym dla realizacji zadań 
jest Urząd Miejski. W  ramach sa­
mego zarządu funkcjonuje meryto­
ryczny podział zadań i 
obowiązków, między poszczegól­
nych jego członków. W moim za­
kresie, oprócz zastępowania 
burmistrza, jest: nadzór nad fun­
kcjonowaniem Urzędu Miejskiego, 
dbałość o naszą komunikację, pro­
wadzenie polityki kadrowej i przy­
gotowywanie projektów uchwał 
Rady Miejskiej.

- “W L ” : Na czym z punktu w i­
dzenia wiceburmistrza, radnego i 
prawnika polegają największe
trudności naszego miasta ? A tak­
że, które z osiągnięć uważa Pan za 
swój osobisty wkład i sukces?

- M .B.: Do największych trud­
ności, z jakimi boryka się nasze 
miasto, zaliczyłbym jego
"opóźnienie cywilizacyjne”, tzn. 
słabe wyposażenie w  infrastruktu­
rę, a więc: wodociągi, gaz, kanali­
zację i utwardzone ulice. W tym 
miejscu, aby uzmysłowić skalę 
problemu chciałbym podkreślić, że 
pod względem ilości przypadają­
cych dróg miejskich na 100 km", 
Luboń znajduje się na pierwszym 
miejscu w województwie, posiada­
jąc ich, wg tej proporcji, ponad 
dwukrotnie więcej niż Poznań. 
Istotnym dla nas, ze względu na 
przeznaczane środki, jest utrzyma­
nie substancji mieszkaniowej (bu­
downictwa komunalengo) a także 
lunkcjonowanie placówek ośw ia­
towo - wychowawczych. Bieżą­
cym "garbem” są nie uregulowane 
od lat prawa własnościowe niektó­
rych terenów oraz brak geodezyj­
nego w ydzielenia Zarząd Miasta, 
gospodarujący miastem od sierp­
nia IWO r., postawił sobie za prio­
rytetowy cel zakończenie procesu 
wodociągowania i gazyfikacji ist­
niejącej zabudowy miejskiej oraz 
wyrównanie dysproporcji w w a­
runkach życia mieszkańców róż­
nych części Lubonia. Poza tym 
wspieramy rozwój działalności go­
spodarczej. Z punktu widzenia 
prawnika, uciążliwym jest nieaktu- 
al ilość szeregu przepisów szczegó­
łowych dla występujących nowych 
zjawisk, jak np. prawa budowalne- 
go, ochrony środowiska czy go­
spodarki gruntami. Niekiedy 
występuje kolizja przepisów i 
kompetencji lub, co gorsze - luka 
prawna, czyli brak przepisów w

danej dziedzinie. Sytuacja taka, co 
jest zrozum iałe, nie interesuje mie­
szkańca, który chce załatw ić swoją 
sprawę w urzędzie, najszybciej i 
najpomyślniej dla siebie. Często w 
sprawach konfliktowych objawia 
się nieznajmość prawa, a także 
cwaniactwo i utożsamianie demo­
kracji z samowolą. Oprócz drob­
nych osiągnięć, dotyczących 
realizacji indywidualnych postula­
tów i zgłoszeń mieszkańców, do 
osiągnięć z osobistym 
wkładem i sukcesem zali­
czyłbym przede wszy­
stkim: szybkie i sprawne 
uruchomienie miejskiej 
komunikacji autobusowej 
/m iesiąc od wycofania się 
MPK/, powstanie i organi­
zacja w sierpuiu 1991 r., 
jako jednej z pierwszych w 
województwie, Straży 
Miejskiej, wprowadzenie 
w  sierpniu 1992 r., w  rejo­
nie L isku systemu sele­
ktywnej zbiórki odpadów, 
rozpoczęcie działalności 
Sali Historii Miasta, przy 
ul. Sobieskiego 97 oraz 
wydawanie "Informatora 
Urzędu Miejskiego”. Jako radny z 
okręgu wyborczego nr 13 (przyp. 
red. tj. ulic: Cichej, Dąbrowskiego, 
Nad Strumykiem, Nad Wartą, 
Rzeczną, Tuwima i Świercze­
wskiego) doprowadziłem do likwi­
dacji gnijących odpadów, 
zalegających przed odstojnikami 
na zapleczu ul. Świerczewskiego, 
do granic WPRZ, ułożenia chodni­
ków wzdłuż ulicy Dąbrowskiego i 
nowej nawierzchni na tej ulicy. Na 
bieżąco interesuję się także pracami 
przy oczyszczaniu koryta Potoku Ju­
lii kowskiego, stanowiącego jeszcze 
3 lata temu śmierdzący ściek. Moją 
ambicją jest również to, by stadion 
sportowy przy ul. Rzecznej był 
ośrodkiem sjiorlu dostępnym dla 
dzieci i młodzieży, z interesującymi 
imprezami sportowymi i rekreacyj­
nymi. Dobrze byłoby uruchomić, w 
tym skromnym kompleksie, cho­
ciażby korty tenisowe i rezerwowe 
boisko. Sądzę, że ostatnie działania 
w tym względzie i zaangażowanie 
niektórych osób oraz działaczy spor­
towych pozwalają na umiarkowany 
optymizm.

- “W L ” : Mając kontakt z miesz­
kańcami a także obserwując nie­
które posunięcia, mamy wrażenie 
słabej, nazwijmy to, operatywno­
ści służb "miejskich, widocznej w 
usuwaniu drobnych usterek, któ­
rych załatwienie trwa miesiącami. 
Uważani, że mając aparat w  posta­
ci Straży Miejskiej, spółek świad­
czących usługi na potrzeby miasta 
oraz cały Urząd Miejski, rozbudo­
wany o Biuro Majątku Komunal­
nego, nie powinno być takich 
sytuacji. A co Pan o tym sądzi?

- M.B. Należy zauważyć, że 
tzw. służby miejskie od początku 
kadencji Zarządu Miasta są w tra­

kcie reorganizacji i przekształceń 
ze względu na wciąż zmieniające 
się uwarunkowania i zakres ich 
działalności. Przypomnę, że w ro­
ku 1990, w ścisłym tego słowa 
znaczeniu, służb prawdziwie miej­
skich nie było, zaczęły powstawać 
później. Od czasu powstania ta­
kich jednostek jak: Zakład Gospo­
darki Komunalnej (obecnie spółka 
z o.o. "KOM -LUB”), spółki z  o.o. 
"TRANSLUB”, spółki z o.o.

"PERKOM ” w zmieniających się 
warunkach ich działania, do aspe­
ktu operatywności dochodzi nowy, 
istotny element - rachunek ekono­
miczny, będący podstawą ich fun­
kcjonowania. W ykrystalizowanie 
się tych jednostek i zmiany w 
dotychczasowych zasadach ich 
funkcjonowania, lo ogromny wysi­
łek organizacyjny ze strony Zarzą­
du Miasta, który przy całej 
złożoności problemów musi uwz­
ględniać także sytuację ludzi zatru­
dnionych w  tych zakładach. 
Powoduje to trudności związane z. 
nowymi kompetencjami, stosowa­
niem nowej procedury i dociera­
niem się nowych zespołów 
ludzkich. Z punktu widzenia efe­
ktywności i szybkości działania 
dodatkowe utrudnienie stwarza 
obowiązująca Zarząd Miasta pro­
cedura przetargowego wyboru w y­
konawców. Niekiedy zdarza się 
tak, że prosta sprawa ma szerszy, 
złożony aspekt i jest rozwiązywa­
na pod kątem całego organizmu 
miejskiego. Drobnych niedociąg­
nięć, przy ogromie zagadnień i 
problemów, niekiedy nie sposób 
uniknąć, czego przykładem mogą 
być również “Wieści Lubońskie” .

- “W L” : Do Rady Miejskiej 
wybrany został Pan z listy Samo­
rządowego Komitetu Obywatel­
skiego (SKO). Nie było wówczas 
mowy o partiach politycznych. Po­
dział był prosty. Dziś po kilku la­
tach sytuacja jest inna. Powstało 
wiele partii i stronnictw politycz­
nych. Czy z którąś z nich się Pan 
utożsamia i dlaczego?

- M .B.: Zaijówno w minionym 
czasie jak i obecnie nie należę do 
żadnej partii, ęenię sobie niezależ­
ność i pewien indywidualizm w

poglądach i ocenie, o co dziś nie­
zwykle trudno w  partiach politycz­
nych. Z tych też względów nie 
utożsamiani się z żadną z nich, acz­
kolwiek mógłbym zaryzykować 
stwierdzenie, że najbliższe są mi po­
glądy i pragmatyzm prezentowany 
przez Unię Demokratyczną.

- “ W L ” : Zadałem to pytanie, 
gdyż kolejne wybory samorządo­
we, do których pozostał rok, po­
winny być wyborami programów 

politycznych (lak, jak się to 
dzieje na całym świecie). 
Polityczna mapa Lubonia 
jest właściwie pusta. Nie 
obawia się Pan tej sytuacji, 
która doprowadzić może do 
- powiedzmy przypadkowo­
ści kandydatur i reprezenta­
cji niewiadomych
interesów?

- M .B.: Zauważył Pan 
"powinny być”, sądzę jed ­
nak, że i w  tym przypadku 
wskazany jest umiar. Zbyt­
nie upolitycznienie prowa­
dzić może do
przekszatlcenia forum miej­
skiego w arenę politycz­
nych zmagań i walki 

poszczególnych partii o jak naj­
większe wpływy i dominację. Jak 
wskazują przykłady większych 
miast, gdzie partie mają swych 
przedstawicieli w  radach, poprzez 
pryzmat interesów partyjnych ła­
two zatracić perspektywę własne­
go miasta i potrzebę rozwiązywania 
jego problemów. Oliecne burzliwe 
życie polityczne nowej polskiej de­
mokracji może doprowadzić za rok 
do rywalizacji i walki o władzę prze­
różnych partii, być może nawet ta­
kich, które nic sprawdziły się na 
centralnej arenie politycznej, a my­
ślą obecnie o uzyskaniu wpływów tu 
na dole, w gminach. Może to oczy­
wiście doprowadzić, zwłaszcza przy 
szermowaniu chwytliwymi hasłami 
populistycznymi, do przypadkowo­
ści kandydatur, co więcej nawet do 
reprezentacji interesów biegunowo 
sprzecznych z interesami mieszkań­
ców a powiązanych li tylko z par­
tykularnymi interesami danej partii, 
ale o tym ryzyku muszą pamiętać za 
rok wyborcy.

- “W L ” : Czy będzie Pan kan­
dydował do następnych wyborów 
samorządowych i dlaczego?

- M.B.: Pana pytanie jest przed­
wczesne. Decyzję w tej sprawie 
podejmę za rok, rozważając szereg 
spraw jak i dokonań z obecnej ka­
dencji.

- “W L ” : Dziękujemy za rozmo­
wę.

- M .B.: Również dziękuję.
Chciałbym jeszcze, korzystając ze 
sposobności, życzyć wszystkim 
czytelnikom i mieszkańcom w y­
trwałości oraz sukcesów w zmaga­
niach z trudami życia codziennego 
a także zrozum ienia i cierpliwości 
dla podejmowanych przez gospo­
darzy miasta przedsięwzięć.
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P rzypominamy, że uczeń musi 
jeść śniadanie. Najlepiej, jeśli 

zje pierwsze śniadanie przed pój­
ściem do szkoły, a drugie w szkole 
po 2-3 godzinach lekcyjnych. W po­
przednich numerach zamieszczono 
przepisy na pasły z twarogu i jaj. 
Dzisiaj pasty z ryli.

Ryby zaliczane są do produktów 
wysokobiałkowyeh, są mniej kalory­
czne, niż mięso zwierząt rzeźnych, 
mają więcej witamin i składników 
mineralnych - szczególnie jodu. Do 
przygotowania past używa się naj­
częściej ryb wędzonych oraz kon­
serw rybnych.

Z czym  ka n a p k a  
do szko ły?

Ciąg da lszy  porad  
dla rodziców!

Pasty z ryb:
20 dag ryby z konserwy dobrze 

rozetrzeć. Jeśli są ości, należy je usu­
nąć. Dodać 2 żółtka ugotowane na 
twardo i jedną łyżkę musztardy, (idy 
pasta jest zbyt gęsta, dodać oliwy z 
konserwy, przyprawić solą i pie­
przem.

Bardzo prosta w wykonaniu i do­
skonała w smaku jest masa paszteto­
wa zwędzonych makreli lub innych 
ryb. 25 dag wędzonej makreli obrać 
ze skóry i ości, drobno posiekać lub 
zemleć w maszynce, razem z 1 cebu­
lą. Wymieszać z 1/4 szklanki oleju 
oraz z 2 łyżkami pasty pomidorowej. 
Na koniec dodać posiekane listki 
rzeżuchy.

Do sporządzania past można wy­
korzystywać leż śledzie. Aby zapach 
pasty śledziowej był delikatny, pole­
camy dodawanie ziół: tyinianku, ko­
lendry czy szalwi.

Pasta śledziowa doprawiona ko- 
lendrą lub lymiankiem.

25 dag solonych śledzi wymoczyć, 
odfiletować, oczyścić z ości. Jedno 
duże jabłko umyć, obrać, usunąć 
gniazdo nasienne, pokroić na ósem­
ki. Zemleć razem ze śledziem. Zmie­
loną masę utrzeć z dodatkiem 3 
łyżek masła. Na koniec dodać 1 łyże­
czkę kolendry lub I łyżkę tymianku. 
Pasta będzie inaczej smakowała, gdy 
zamiast jabłka użyjemy 1 żółtko z 
ugotowanego na twardo jaja. Można 
wraz z żółtkiem dodać także ok. 10 
dag roztartego twarogu.

Do wszystkich past zalecany jest 
dodatek zieleniny: koperku, zielonej 
pietruszki, szczypiorku. Wszystkie te 
rzeczy są wiosną drogie. Polecamy 
więc samodzielną hodowlę rzeżuchy 
w domu, na oknie. Rzeżucha ma 
wiele witamin, soli mineralnych i 
świetnie wpływa na zdrowie oraz 
urodę. Jak ją hodować? Prosto i ła­
two, może się tym zająć nawet kilku­
letnie dziecko. Na miseczce 
plastikowej rozłożyć grubą warstwę 
waty lub ligninę, zmoczyć ją  obficie 
wodą i posypać nasionami rzeżuchy. 
Codziennie podlewać. Po kilku 
dniach można ścinać nożyczkami i 
dodawać do masła (masło rzcżucho- 
we), past lub posypywać inne potra­
wy. opr. li.W.
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System oświaty w Rzeczypo­
spolitej Polskiej zmienia się. Po­
wstają szkoły prywatne i 
społeczne. Odbywają się konkur­
sy, które wyłaniają dyrektorów 
placówek. Pojawiają się też nowe 
pojęcia związane ze szkołą. Chce­
my przybliżyć niektóre, wyjaśnić 
ich znaczenie.

1. SZKOŁA PUBLICZNA - to 
taka szkoła, która:

wiązywaniu spraw wewnętrznych 
placówki. Powstanie Rady Szkoły 
pierwszej kadencji organizuje dyre­
ktor placówki.

5. RADA RODZICÓW - (Ko­
mitet Rodzicielski) stanowi repre­
zentację rodziców uczniów. Rada 
Rodziców może grom adzić fundu­
sze z dobrowolnych składek rodzi­
ców oraz z innych źródeł. Może 
występować z wnioskami i opinia­

mi dotyczącymi wszystkich spraw 
szkoły.

6. SAMORZĄD UCZNIO­
WSKI - tworzą go wszyscy ucz­
niowie szkoły. Samorząd jest 
wybierany przez ogół uczniów w 
głosowaniu równym, tajnym i po­
wszechnym. Stanowi reprezentację 
ogółu uczniów. Może przedsta­
wiać wnioski i opinie we w szy­
stkich sprawach szkoły. Dotyczy 
to szczególnie realizacji podstawo­
wych praw uczniów, wśród któ­
rych najważniejsze to:

1) prawo do zapoznawania się z 
programem nauczania, z jego tre­
ścią, celem i stawianymi wymaga­
niami,

2) prawo do jawnej i umotywo­
wanej oceny postępów w nauce i 
zachowaniu,

3) prawo do organizacji życia 
szkolnego,

4) prawo do redagowania i wy­
dawania gazety szkolnej,

5) prawo organizowania działal­
ności kulturalnej, oświatowej, 
sportowej, rozrywkowej, zgodnie z 
własnymi potrzebami i możliwo­
ściami organizacyjnymi, w poro­
zumieniu z dyrektorem,

6) prawo wyboru nauczyciela 
pełniącego rolę opiekuna sam orzą­
du.

‘Podzięl^gzoaiiie
Uczniowie klas specjalnych oraz 

ich nauczyciele przy Szkole Pod­
stawowej nr 4 w Luboniu za po­
średnictwem “Wieści Lubońskich” 
pragną serdecznie podziękować 
wszystkim, którzy dopomogli w 
zorganizowaniu imprezy dla tych 
dzieci.

Dostaliśmy słodycze, pączki, ar­
tykuły piśmiennicze, kasety mag­
netofonowe oraz wiele innych 
rzeczy, które przeznaczyliśmy na 
nagrody za udział w  różnych kon­
kursach. Dzięki sponsorom dzieci 
świetnie się bawiły.

Naszym i dobroczyńcami byli:
Henryk Zgoła, A lfred Mazurek, 

Stanisław  Bulka, Janina Cyl, Jan i 
Elżbieta Graczyk, Ewa Jurga, A n­
na Krakowiak, Hanna Kowalkie- 
wicz, Adam  Gabłer, Przeds. 
Handl. “D omex", Jerzy Ekwiński, 
Iwona Rachmajda, Przeds. Handl. 
"Sm akosz” oraz Elżbieta Zgoła 
która wszystkie da ty  zebrała i 
przekazała dzieciom. Uśmiech na 
twarzach dzieci był dodatkowym 
podziękowaniem dla wszystkich 
ludzi dobrej woli.

Dzieci, nauczyciele oraz Elżbieta 
Zgoła.

O chronka
Zaprasza

W Luboniu, przy ulicy Zródlnej 
1 znajduje się Ochronka Miejska, 
dawniej żłobek. Mimo, że istnieje 
już 8 lat, wiedza o niej mieszkań­
ców naszego miasta jest znikoma.

Ochronka ix>siada dwa oddziały:
- żłobek, k tó ry  opiekuje  się 

dziećm i od 1 roku  życia do 3 la t
- p rzedszkolny, do którego 

chodzą dzieci 3, 4, 5-lelnie
Placówka zapewnia:
- wykwalifikowany personel,
- realizację programu wychowa­

nia przedszkolnego przewidziane­
go przez M.E.N.,

- dodatkowe zajęcia muzyczne i 
język angielski,

- warunki dom owe iv tym osob­
ne sale: zabaw, sypialnia, telewi­
zyjna,

- warunki sanitarno-higieniczne 
są w  pełni zabezpieczone przez 
placów kę (ręczniki, bielizna po­
ścielowa),

- p iękny ogród z zabawkami do­
stosowanymi do wieku i potrzeb  
dzieci.

Czas przebywania dzieci oraz 
ilość posiłków uzależnione są od 
potrzeb i ustalane indywidualnie z 
rodzicami.

Ochronka przyjmuje zgłoszenia 
do żłobka i przedszkola ciągle, a 
wszystkich zainteresowanych za­
praszamy do odwiedzenia naszej 
placówki mieszczącej się przy ul. 
Źródlanej l . tc l .  130-532.

Maria Nalialewicz

Mały słownik szkolny
1) zapewnia bezpłatne nauczanie 

w ramach planu nauczania,
2) przeprowadza powszechną re­

krutację uczniów,
3) zatrudnia nauczycieli posia­

dających kwalifikacje,
4) realizuje ustalony dla niej 

plan nauczania,
5) realizuje określone zasady 

oceniania, klasyfikowania i pro­
mowania uczniów.

2. DYREKTOR - kieruje szkołą, 
ma kwalifikacje pedagogiczne i 5- 
letni staż pracy pedagogicznej. 
Wyłania się go na podstawie kon­
kursu. Kieruje szkołą 5 lat.

3. RADA PEDAGOGICZNA - 
jest to kolegialny organ szkoły, 
który realizuje zadania statutowe, 
dotyczące kształcenia, wychowa­
nia i opieki. W skład rady wcho­
dzą wszyscy nauczyciele, a jej 
przewodniczącym jest dyrektor 
szkoły.

4. RADA SZKOŁY. W skład jej 
wchodzą (w równej liczbie):

1) nauczyciele wybrani przez 
ogół nauczycieli,

2) rodzice wybrani przez ogól 
rodziców,

3) uczniowie wybrani przez o g ó ł. 
uczniów.

Kadencja Rady Szkoły trwa 3 
lala.

Rada Szkoły uczestniczy w roz- (<»-E.W)

Kolejna migawka z placu budowy Szkoły Podstawowej nrl. Tempo im ­
ponujące, jakość wykonania jak na razie bez zarzutów. Szkolił budowana 
jes t z pełnej cegły, a je j mury izolowane są 12 - centymetrowi/ warstwą 
styropianu. Zasadnicze prace budowlane zmierzają ku końcowi i ivizy- 
stko wskazuje na to, że inwestycja oddana zostanie iv zakładanym termi­
nie, czyli na nowy rok szkolny.
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8 maja w Poznaniu odbyło się 
spotkanie aktywu ochrony przyro­
dy Wielkopolskiej Korporacji Od­
działów PTTK . Wzięli w nim 
udział przedstawiciele Oddziałów 
PTTK niemal z całej Wielkopol­
ski, nawet z dość odległych miej­
scowości jak Kruszwica, Strzelno, 
Pila, Rawicz, Ostrów, Zlotów i in­
ne. W wyniku obrad została utwo­
rzona Wielkopolska Komisja 
Ochrony Przyrody. Z  uwagi na 
duże osiągnięcia i doświadczenia 
w dziedzinie ochrony przyrody 
ustalono, że komisja działać bę­
dzie przy Oddziale PTTK im. 
Cyryla Ratajskiego w Luboniu, 
.lej przewodniczącym wybrano 
działacza lubońskiego oddziału, 
Andrzeja Machcińskiego a sekre­
tarzem została Aleksandra Blasz- 
czyk-Zbierska, członek Komisji 
Ochrony Przyrody PTTK w Lubo­
niu.

Komisja będzie koordynować 
m.in. sprawy związane z ochroną 
przyrody, organizować szkolenia, 
propagować ochronę przyrody, 
prowadzić działalność interwe­
ncyjną.

E.K.

Klub
Złotego

Wieku
D n ia  3 0  k w ie tn ia  w  

O ś ro d k u  K u ltu ry  p rzy  

u lic y  A rm ii P o z n a ń  o d ­

b y ło  s ię  s p o tk a n ie  K lu b u  

Z ło te g o  W ie k u . P rz y  tr a ­

d y c y jn e j k a w c e  ro z m a ­

w ia n o  o  p la n a c h  

w a k a c y jn y c h , w  ty m  

s z c z e g ó ln ie  na te m a t w y ­

c ie c z k i, ty m  ra z e m  d o  

S a n k tu a r iu m  M a ry jn e g o  

w  L ic h e n iu  i b a z y lik i 

M titk i B o sk ie j K ró lo w e j 

R ó ż y  w  G o s ty n iu .

N a sp o tk a n ie  p rz y b y ło  

o k o ło  6 0  c z ło n k ó w .

L.O.K

Postępująca pauperyzacja społeczeństwa powoduje, że letni wypoczy­
nek dla coraz większej grupy społeczeństwa staje się luksusem . W zra­
stające bezrobocie, przy coraz wyższych kosztach utrzymania sprawia, 
że wiele osób zmuszonych będzie zrezygnować z wyjazdu na wczasy czy 
też z wysłania dzieci na kolonie. M yśląc o najmłodszych z interesującą 
propozycją wychodzi Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej w Luboniu, 
który wzorem roku ubiegłego organizuje kolonie letnie.

Pomysł stał się możliwy do zrealizowania głównie dzięki wsparciu li­
cznych sponsorów z Lubonia z także z Poznania, Przeźmirowa, Puszczy­
kowa i Mosiny, którym tą droga( serdecznie dziękujemy. Ofiarność tych 
firm, zwłaszcza takich jak: “Joanna”, “A ndre”, “Tosca”, “ M iraż”, “Urba­
nek i Ruszkowski” oraz zakłady krawieckie J. Talarskiej i L. Jułko- 
wskiej, które przekazały gratis na rzecz MOPS nową odzież i obuwie, 
umożliwiając zorganizowanie na początku kwietnia w  sali Spółdzielni 
Mieszkaniowej "Lubonianka” kiermaszu, z którego dochód wyniósł bli-

Kolonie z darów
sko 42 min zł.

Propozycja MOPS skierowana jest do dzieci z rodzin najuboższych, w 
których dochód brutto na osobę w  rodzinie nie przekracza kwoty 
1.231.000 zł. Koszt skierowania na 2-tygodniowy turnus pod namiotami 
(26.06 - 10.07.93) w Prądówce skalkulowano na 1.100.000 zł. Odpłat­
ność za kolonie uzależniona będzie od wysokości dochodu brutto na oso­
bę w rodzinie i wyniesie:

do 500.000,- - bezpłatnie
501.000 - 700.000,- - 140.000 zł/osoba
701.000 - 1.000.000,- - 210.000 zł/osoba
1.001.000 - 1.231.000,- - 280.000 zł/osoba
Zgłoszenia należy składać w siedzibie MOPS, przy ul. Okrzei 65, w 

terminie do 30 maja br. (chętni proszeni są  o przybycie z aktualnym za­
świadczeniem stwierdzającym dochody rodziny).

MOPS

T o  ju ż  19 la t
30 kwietnia 1974 roku został oddany do użytku, wybudowany w czynie 

społecznym, na miejscu dzikiego wysypiska śmieci, obiekt sportowy przy ul. 
Rzecznej. Właściwie, była to pierwsza jego część, gdyż plany przewidywały

realizację jeszcze kilku obiektów to­
warzyszących. W następnej kolejno­
ści powstać miała pływalnia odkryta, 
na miejsce, której podprowadzona 
została nawet woda (patrz plan, strefa 
“B”). Obecnie, jest tu stadion trenin­
gowy. Przewidziano jeszcze część 
"C” przeznaczoną dla rekreacji dzie­
ci. W wyposażeniu tej części znaleźć 
się miał brodzik ze zjeżdżalnią oraz 
inne atrakcje. Perspektywicznie prze­
widziano także parkingi, których 
brak odczuwa się szczególnie pod­
czas większych imprez. Wielu uczę­
szczających wówczas do Szkoły 
Podstawowej nr 3 pamięta, jak “nie­
dawno", z łopatą równali ziemię i sa­
dzili drzewka.

Warto przy okazji przypomnieć, że 
autorem projektu przedstawionego 
obiektu sportowego i jednocześnie 
przewodniczącym komitetu budowy 
był iuż. Józef Pawlicki. W skład ko­
mitetu budowy wchodzili także: St. 
Pawlicki (zastępca), L. Adamski (se­
kretarz), J. Skrok (kier. robót drogo­
wych) oraz członkowie: K.
Opaliński, A. Piniewski, H. Haliura, 
Pietrzak, Kruszyński, J. Kochowicz, 
B. Brodziński, St. Wolniewicz. War­
tość robót wykonanych na tym obie­
kcie wynosiła wówczas około 3 
milionów złotych. (P)

iubońsKicfi a r a n i

Maj jest miesiącem, w którym dzieci klas drugich przystępują do pierwszej 
komunii świętej. W Luboniu do sakramentu pojednania i sakramentu komunii 
św. po raz pierwszy przystąpi łącznie 360 dzieci. W parafii p.w. św. Jana Bo­
sko już 9 maja przystąpiło 80 dzieci. W parafii p.w. św. Maksymiliana Kolbe­
go 30 maja, komunię przyjmie 80 dzieci. Także 30 maja w kościele p.w. św. 
Barbary udzielony zostanie sakrament komunii około 200 dzieciom.

Także w maju (24), młodzież lubońska z parafii św. Jana Bosko przystąpi 
do sakramentu dojrzałości, czyli bierzmowania. Udzielony zostanie on wspól­
nie dla młodzieży z Lubonia i parafii dębieckiej p.w. Trójcy Świętej, w tam­
tejszym kościele. Z lubońskiej parafii do sakramentu bierzmowania 
przystąpią 173 osoby. Ostatnio sakramentu tego udzielono w 1990 roku.
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Z wyczaj stawiania krzyży, figur i wizerunków świętych, przed 
obejściami lub na rozstajach dróg, znany był od czasów przyjęcia 

chrześcijaństwa przez Polskę. W ystawiano je  przeważnie na jakąś inten­
cję, związaną z wydarzeniami narodowymi, rodzinnymi, lokalnymi lub w 
formie dziękczynienia. O dawnych krzyżach, figurach i innych symbo­
lach, które niegdyś stały w  Żabikowie brak informacji. Akta archiwalne 
końca XVIII wieku w spom inają o kilku takich miejscach, po których 
ślad zaniknął. Nieubłagany czas zaciera ślady oraz pamięć o tych miej­
scach i o historii ich powstania. Zbyt wielu danych nie posiadamy też o 
figurkach, krzyżach, istniejących w obecnych granicach Lubonia. I choć

F I G U R Y  I  K R Z Y Ż E
pochodzenie ich nie jest aż tak odległe, trudno jest na podstawie często 
różnych przekazów ustnych, odtworzyć właściwe i prawdziwe ich po­
chodzenie. Przechodząc niekiedy obok takiego miejsca, nawet ich nie za­
uważamy, a już z pewnością rzadko dociekamy, skąd tam się wzięły.

Na przykład, mało kto pamięta, że w  nie istniejącym już dzisiaj budyn­
ku na granicy Żabikowa a Świerczowa umieszczona była figura św. An­
toniego, wystawiona około roku 1915 przez Hildebranta - właściciela 
posesji. Stała jeszcze za ostatniego właściciela, Antoniego Kasztelana - 
do wojny, podczas której rozebrano dom wraz z figurą.

Przy ulicy Żabikowskiej, tam, gdzie dzisiaj stoi krzyż, stał krzyż zwa­
ny Bożą Męką, wystawiony przez miejscowego gospodarza, Stanisława 
Dolatę lub jego ojca około 1864 roku. Przetrwał on do lat międzywojen­
nych. Następny krzyż w  tym miejscu postawił zięć Dolały - Bartkowiak. 
Krzyż ścięto podczas okupacji. Po wojnie został odtworzony przez Bar­
tkowiaka i stoi do dnia dzisiejszego. Oprócz krzyża, przy gospodarstwie 
Bartkowiaka, stała figura Matki Bożej, o której dziś już nic nie wiemy.

We wnęce budynku mieszkalnego, przy ul. Kościuszki wystawiono fi­
gurkę św. Katarzyny, w  intencji tragicznie zmarłej w roku 1Ó04 Katarzy­
ny Andrzejewskiej.

Na rozwidleniu dróg Kościuszki i Poniatowskiego stała figura Matki 
Boskiej, postawiona około roku 1904 przez gospodarza Króla. Po wojnie 
rozebrana.

Są to jedynie niektóre sygnały i obrazki z lubońskiego pejzażu. O wie­
lu nie wiemy. Zwracamy się więc z apelem do wszystkich którzy pamię­
tają takie miejsca i zw iązane z nimi zdarzenia! Opiszcie je  choć krótko, 
może też zachowała się w rodzinnych albumach fotografia takich miejsc. 
Przyślijcie je do nas. W ten sposób uchronimy od zapomnienia niektóre 
kartki naszej historii.

Zebrał i opracował Ryszard Jaruszkicwicz

Jak dawno i dlaczego postawiono przy ul. Poznańskiej, na granicy z 
Wirami, ten krzyż wiedzieć mogą jedynie towarzyszące mu drzewa.

Lubonianie
w w a lk a c h  o M onte Cassino

W  maju mija kolejna rocznica bitwy pod Monte Cassino. Bitwa, 
choć ciężka, okryła chwałą polskiego żołnierza. Brali w  niej 

udział również żołnierze pochodzatcy z Żabikowa lub mieszkający 
później na terenie Lubonia.

Zanim doszło do zwycięstwa, armie sprzy­
mierzonych podejmowały wielokrotnie próby 
zdobycia umocnień Cassino i Passo Corno, 
niestety bezskutecznie. W czwartej bitwie naj­
trudniejsze zadanie przełamania umocnień po­
wierzono 2 Korpusowi Polskiemu gen.
Władysława Andersa. 18 maja, około godz.
10 -tej polscy żołnierze zatknęli polską flagę 
na gruzach klasztoru. Później dopiero zatknię­
to flagę brytyjską. Bitwa o drogę do Rzymu 
została wygrana.

Wśród tych, którzy tam walczyli byli też lu­
bonianie. Andrzej Rybarczyk (na zdjęciu) st. 
strzelec pochodzący z Żabikowa walaczył w 
składzie 5 Kresowej Dywizji Piechoty, która zdobyła W idmo i walczyła 
o San Angelo. Po II wojnie światowej, 15 maja 1947 r. powrócił do Pol­
ski i zamieszkał w Luboniu. Zmarł w  1972 r.

Witold Nowak, sierżant pochodzący z Żabikowa walczył w  składzie 
Pułku Ulanów Karpackich. Po II wojnie światowej w  czerwcu 1947 r. 
powrócił do Polski i zamieszkał w  Luboniu. Zmarł w  1992 r.

Droga tych żołnierzy do Polski była daleka, prowadziła ze wschodu 
przez Afrykę, Europę Zachodnią. Wielu zginęło. Tym dwóm udało się 
przeżyć. Nie byli oni jedynymi żołnierzam i-lułaczm i, związanymi z na­
szym miastem, którzy walczyli na krańcach Europy i świata. Prawdopo­
dobnie pod Monte Cassino byli także Józef W awrzyniak, Jan Misior, 
Mieczysław Sówka, lecz jak dotąd brak dostatecznych potwierdzeń. Re­
dakcja "W ieści” oczekuje na informacje o żyjących jak i nic żyjących 
żołnierzach mieszkających lub pochodzących z Lubonia, którzy walczyli 
za “waszą i naszą wolność”.
Na podstawie materiałów Ryszarda Jaruszkicwicza opracował E. Kowalski

"‘Taf(ie będą ‘ĄzeczypospoU te  
jatjie je j  m łodzieży  chowanie"

Inauguracją obchodów 200 rocznicy Insurekcji Kościuszkowskiej, od­
dział PTTK im. Cyryla Ratajskiego w Luboniu - rozpoczął XV Ogólno­
polski Indywidualny Rajd "PA M IĘĆ W IECZNIE ŻYW A”. Wystawa 
zorganizowana z tej okazji w Bibliotece Miejskiej w Luboniu zgromadzi­
ła wiele ciekawych eksponatów w postaci: książek, obrazów, kalendarzy, 
telegramów okolicznościowych o charakterze patriotycznym, znaczków 
pocztowych, pieniędzy, widokówek, zdjęć, medali i odznak okoliczno­
ściowych oraz wycinków prasowych. Była to część zbiorów prywatnych, 
gromadzonych latami przez Eugeniusza Kowalskiego - mieszkańca Lu­
bonia, którego sylwetkę przedstawiamy w cyklu "Osobowości Lubonia”.

Wystawa została otwarta nieprzypadkowo 24 marca br. - bowiem akurat 199 
lat temu Tadeusz Kościuszko, właśnie w tym dniu, po odbyciu nabożeństwa i 
poświęceniu szabel (Kościuszki i Wodzickiego) przysięgał wobec narodu na 
Rynku Krakowskim, że Itędzie walczył o wolność Ojczyzny przeciwko trzem 
zaborcom i "że jiowierzonej mu władzy na niczyj prywatny ucisk nie użyje 

Te i inne momenty z tamtych czasów przypomniała młodzież ze Szko­
ły Podstawowej nr 1 w Luboniu, w momencie otwarcia wystawy, dekla­
mując wiersze współczesne Kościuszce i późniejsze, zaw arte w napisanej 
na tę okoliczność refleksji. Do tego występu młodzież została przygoto­
wana przez Panią Barbarę Małecką, nauczycielkę Szkoły Podstawowej 
Nr 1. W uroczystym otwarciu wystawy wzięli udział liczni goście , choć 
spośród zaproszonych przedstawicieli władz miasta zjawili się nieliczni.

Wystawę zorganizowano w ramach współpracy Oddziału PTTK w Lu­
boniu z Biblioteką Miejską i Wieściami Lubońskimi. Miała ona chara-

_____ __ I M S !
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-  “ W L ”  O Pańskich zainteresowaniach możnaby dłu­

go mówić. Wiemy, że byi Pan związany z harcerstwem, 
obecnie z Towarzystwem Turystyczno - Krajoznaw­
czym, interesuje się pan historią, czego wyrazem jest 
zorganizowana z Pańskich zbiorów wystawa, zorganizo­
wana w Bibliotece Miejskiej, a związana z obchodami 
200 rocznicy insurekcji. Które z tych zainteresowań są 
Panu najbliższe?

- E. K. Na lo pytanie można odpowiedzieś histo­
rycznie, ponieważ moje zainteresowania rodziły się 
w harcerstwie, potem przekształcały się, niejako 
dojrzewały. No, a w lej chwili moją pasją pozostała 
historia, krajoznawstwo i związana z nim turystyka 
co właściwie też wyłania się z historii.

- “WL” Mieliśmy okazję obejrzeć pokaźną ilość Pana 
zbiorów, związanych z postacią T. Kościuszki. Zdumie­
wa szeroki wachlarz pamiątek i literatury na ten temat. 
W jaki sposób udało się Panu zebrać taką kolekcję?

- E. K. Lłędąc w drużynie harcerskiej, zetknąłem 
się z patronem lej drużyny - Tadeuszem Kościuszką. 
Już wtedy uznałem go za duży autorytet i postano­
wiłem zbierać materiały dotyczące tej postaci. Pier­
wszym takim akcentem był medalion ofiarowany mi 
przez wujka. Później już, jako drużynowy sam stara­
łem się propagować wśród młodzieży postać Tadeu­
sza Kościuszki, aby kształtować również u innych 
postawy patriotyczne.

- “ W L ”  Znajdujemy się w klubie górskim “Limba". 
Miejsce to oddaje atmosferę górskich schronisk. Ilość 
pamiątek składających się na wystrój wnętrza świadczy 
o aktywności jego bywalców. Wiem, że Pan jest założy­
cielem tego klubu. Jak wyglądała ta działalność od po­
czątku?

- E.K. Ta działalność zaczęła się na terenie Po­
znania w turystyce ogólnie, z nasileniem lej tury­
styki górskiej. Z klubem "Limba” na początku 
przenosiliśmy się z miejsca na miejsce, lecz 
później otrzymaliśmy od Spółdzielni Mieszkanio­
wej "Lubonianka" lokal i utworzyliśmy bazę w 
Luboniu. Wnętrze tego pomieszczenia wyposaża­
liśmy przez rok. Ważne jest to, że klub działa, co

W naszych prezenta­
cjach z cyklu
“O so b o w o śc i L u b o n ia ”
pragniemy przedstawić 
postać Eugeniusza Ko­
walskiego prezesa Za­
rządu PTTK Oddziału w 
Luboniu i jednocześnie 
członka kolegium reda­
kcyjnego naszego pisma.

zresztą widać, ponieważ organizowane są wypra­
wy zagraniczne jak również te mniejsze na terenie 
kraju. Lecz działalność klubu to nie tylko góry, 
ważne są także spotkania, które odbywają się na 
miejscu dwa razy w miesiącu. Są to spotkania na 
przemian programowe i towarzyskie.

- “ W L ”  Może nie wszyscy czytelnicy wiedzą, że jest 
także Pan pomysłodawcą herbu Lubonia, którego 
uchwaliła Rada Narodowa w 1977r. Jak powstała idea 
herbu?

- E.K. Jak wiadomo Luboń powstał jako miasto 
w 1954r., i nie miał herbu. Wystąpiłem z propozy­
cją utworzenia herbu w ówczesnym klubie krajo­
znawczym, mieszczącym się na terenie Szkoły 
Podstawowej nr 1. Rzeczywiście pomysł zaakcep­
towano także na szczeblu władz miasta. Materiały 
na ten projekt gromadziłem blisko rok. Zapro­
ponowałem herb składający się z trzech części, z 
którycli każda miała symbolizować jedną z gro­
mad, z których złożyło się miasto Luboń. Z trzech 
symboli zaproponowanych przeze mnie pozostały 
dwa. Traktor symbolizujący rolnictwo, wprowa­
dzono jako poprawkę, pierwotnie miało być radio, 
które świadczyło o historycznym pochodzeniu tej 
części Lubonia. Niestety, nie uczestniczyłem w 
żadnym z ważnych spotkań, dotyczących herbu, 
gdzie miałbym możliwość przedstawienia swoich 
racji. Herb został zatwierdzony przez Miejską Ra­
dę Narodową w 1977r. Tu muszę jeszcze powie­
dzieć, że skrzętnie ukrywano autorstwo tego 
projektu, który został wykonany całkowicie społe­
cznie. Praca moja na temat herbu wystawiona była 
na Kongresie Krajoznawczym w Płocku.

- " W L " Czy ma pan satysfakcję ze swej działalności?
-E. K. Oczywiście to co robię robię z przekona­

niem i satysfakcją, choć nieraz kosztem życia oso­
bistego.

- “ W L  ”  Dziękujemy bardzo za tę rozmowę.

(Cezary Bitlermau)

kler historyczny. Obrazowała życie 
i działalność Tadeusza K ościusz­
ki oraz jego epokę. Była przeja­
wem elem entów  patriotycznych. 
Adresowana była do w szystkich 
mieszkańców naszego miasta, 
szczególnie zaś do szkół, którym 
nie powinno być obce w ychow a­
nie patriotyczne młodego poko­
lenia tak obecnie potrzebne, bo 
w młodzieży jes t przyszłość na­
rodu. Należy tu przytoczyć dość 
znane hasło: "Takie będą R ze­
czypospolite jak ie  je j m łodzieży  
chow anie”.

Wystawę zwiedziło wiele osób. 
Duże zainteresowanie ekspozycją 
wykazała Szkoła Podstawowa Nr 
1 i 3, której młodzież najliczniej 
zwiedziła wystawę.

Dla zwiedzających była to au­
tentyczna lekcja historii. Wystawa 
trwała do 15 kwietnia br.

Z tej okazji Oddział PTPK w 
Luboniu wydal specjalny ~cxli- 
bris” broszurkę pt. “Refleksje o 
Tadeuszu Kościuszce” i okolocz- 
nościową plakietkę. J .C .

Kolo Nr 1 "Astroteradeus”, działa­
jące w ramach Oddziału PTTK w 
Luboniu, było organizatorem cieka­
wej wycieczki turystyczno-krajo­
znawczej w Góry Świętokorzyskie 
jaka odbyła się w dniach 30 kwietnia 
do 3 maja br. Te najstarsze góry w 
Polsce są zawsze celem zwiedzania 
tych wszystkich, których interesuje 
historia, zabytki, przyroda, ciekawy 
krajobraz i zasoby naturalne.

dzili: Jaskinię Raj, Chęciny, Kielce 
/zamek biskupów, rezerwat Kar- 
czówka, rezerwat Kadzielnię, Święty 
Krzyż /muzeum przyrodnicze, kla­
sztor, w którym znajdują się szczątki 
Wiśniowieckiego/. Należy tylko ża­
łować, że wycieczka była na Łysej 
Górze dopiero 2 maja, toteż nie mog­
ło dojść do spotkania z czarownica­
mi, które mają tam swój zjazd w 
dniu 30 kwietnia /zdążyły już rozje-

downictwa cysterskiego. Historię 
okupacji przybliża wieś Michniów, 
spacy fi kowana w perfidny sposób 
przez okupanta, o czym przypomina 
skromna Izba Pamięci i pomnik na 
zbiorowej mogile. W okolicy nie 
brak też mogił masowych.

Góra Świętokrzyska to teren 
związany z wieloma wielkimi Pola­
kami. Prekursorem polskiego hut­
nictwa był tu Stanisław Staszic. Z

N a
spotkanie

z

czarownicami
Na Ziemię Kielecką uczestnicy 

wycieczki dotarli odwiedzając naj­
większe w Polsce sanktuarium Ma- 
ryjne jakim jest Jasna Góra. Dalej 
trasa prowadziła przez Nagłowice, w 
których urodził się ten, co to powie­
dział: “Niechaj narodowie wżdy
postronni znają, iż Polacy nie gęsi, i 
swój język mają". Następnie były 
Szczekociny - miejsce bitwy Powsta­
nia Kościuszkowskiego. W górach, 
które opiewał w swej twórczości Że­
romski - uczestnicy wycieczki zwię­

dnąć się do swych domów/. Zwie­
dzono również Muzeum Starożyt­
nego Hutnictwa w Nowej Słupi, ze 
słynnymi dymarkami. Atrakcją by­
ło zwiedzanie muzeum zegarków 
w Jędrzejowie, iłyła również oka­
zja porównania uchodzącego za 
najstarsze drzewo dębu "Bartek" 
ze znanymi nam dębami rogaliń­
skimi.

Ponadto zwiedzono Św. Katarzynę 
(miejsce pamięci, klasztor), Wą­
chock - wysokiej klasy zabytek by-

Puszcza jesl niczyja 
- nie moja, ani twoja, 
ani nasza, jeno 
Boża święta.

Stefan Żeromski

tamtego okresu można tu spotkać 
wiele pozostałości (m.in. Samsonów, 
Bobrze). Do ciekawych obiektów na­
leży też pałac w Oblęgorku ofiaro­
wany Henrykowi Sienkiewiczowi 
przez społeczeństwo. W dworku 
znajduje się muzeum poświęcone pi­
sarzowi.

Góry Świętokorzyskie i Ziemia 
Kielecka to wspaniałe tereny, na któ­
re każdy z uczestników wycieczki 
chciałby jeszcze wrócić, by pogłębić 
wiedzę o kraju. J.J .
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NAJSTARSI MIESZKAŃCY 
LUBONIA

Pan Bronisław Makarewicz, mieszkający na ul. Górnej, we wrześniu ob­
chodzić będzie setne urodziny i jest najstarszym mieszkańcem naszego mia­
sta. W 1895 roku urodziła się pani Magdalena Kaźmierczak z ul. P.Skargi, a 
w 1896 roku pani Cecylia Nowicka, zamieszkała przy ul Mazurka. Pan Jan 
Kozak z ul. Łącznej jest jedynym mieszkańcem z rocznika 1897. Inni miesz­
kańcy urodzeni w XIX wieku to: pani Anna Micka z ul. Grzybowej, Zofia 
Rankę z ul. Krótkiej, Marianna Kęsy, zamieszkała przy ul. Tuwima oraz Roz­
alia Kubala z ul. Podgórnej, które urodziły się w 1898. Są także dwie panie z 
1899, Władysława Andzińska, mieszkająca przy ul. Polnej i Maria Jacko­
wska, zamieszkała przu ul. Wawrzyniaka. Tak więc 10 luboniaków może po­
szczycić się metryką z ubiegłego stulecia.

Najstarszych przedstawicieli naszego wieku, urodzonych w 1900 roku mie­
szka w Luboniu 5, urodzonych w 1901 - 7, w 1902 - 16 a w 1903 - 10. W ro­
ku 1904- 1S, 1905 - 27, 1906 - 20, 1907 - 35, 190S-46, 1909-50, 1910-63, 
19 1 1 -8 3 .......

WSZYS TKIM ŻYCZYMY POGODY DUCHA ORAZ WIELE, WIELE 
LAT ŻYCIA W ZDROWIU I SZCZĘŚCIU.

O folwarku Cieszkowskich na naszych lamach pisaliśmy 
niemało. Oto w ubiegłym roku, przy okazji regulacji i czysz­
czenia Poloku Janikowskiego dokonano odbudowy mostku 
przy ul. Puszkina (fol. górna), którego stan zagrażał bezpie­
czeństwu. Mostek ten prowadzi do folwarcznych zabudowań. 
Odbudowano także slupy bramowe. Wszystko byłoby dobrze. 
Jest teraz bezpiecznie, czysto i ładnie. Ale co zrobiono ze sta­
rymi slupami? (Jot. dolna) Odciągnięto jakieś 50 metrów, by 
nie psuły widoku. Leżą sobie od pół roku w miejscu, z którego 
krótko przedtem likwidowano dzikie wysypisko, nawołując 
przy tej okazji mieszkańców> do utrzymania porządku. Może to 
prowokacja ?

Po wielu, wielu la­
tach ruszyła budowa 
kanalizacji sanitarnej. 
Oto kolektor kładzony 
w ul. Szkolnej i Sien­
kiewicza, który zbie­
rać będzie ścieki nie 
tylko z tych ulic, lecz 
także z rejonu Rynku i 
pobliskich ulic. Inwes­
tycja ta pochłonie w 
tym roku 1 miliard 
200 milionów złotych.

W

“III d? Czy to klasa, w której jest przeprowadzany eksperyment?”
Przez cały tydzień grupa studentów, wraz z dr D. Golębniak z 

UAM-u, prowadziła w klasie III “d” Szkoły Podstawowej Nr 2 w Lu­
boniu lekcje wszystkie, z wyjątkiem religii. Zaraz, zaraz... Czy na 
pewno lekcje? Wystarczyło zerknąć do “dwunastki” (sala nr 12), aby 
przekonać się, że coś jest nie tak! Stoły porozstawiane, rozłożona wy­
kładzina, brak biurka! Dzieci swobodnie poruszające się po całej kla­
sie i poza nią, rozgadane, krzątające się wokół czegoś i w związku z 
czymś, nieustanny szmer. Czasem rozlegał się śpiew przy akopania- 
mencic gitary, czasem zwyczajny HAŁAS.

Zaczęło się zwyczajnie. Na jednym ze swoich wykładów, dr Gołę- 
binak przedstawiła studentom propozycję włączenia się do ekspe­
rymentalnego wdrożenia jednego z modułów kształcenia nauczycieli, 
opracowanego pod jej kierunkiem w ramach międzynarodowego pro­
jektu “TEMPUS-REDESIGN”. Różne powody skłoniły nas do przy­
bycia na pierwsze spotkanie. Przede wszystkim zainteresowanie 
SPRAWĄ, ale i chęć sprawdzenia siebie w tworzeniu czegoś nowego 
oraz zdania w sposób niekonwencjonalny czekającego nas egzaminu.

Rozpoczęły się przygotowania do eksperymentalnego uczenia się 
nas, kandydatów na nauczycieli, w konkretnej sytuacji edukacyjnej, 
ale przeprojektowanej przez nas samych, zgodnie z naszą wizją szko­
ły, w której prawdopodobnie ptzyjdzie nam pracować.

A więc cotygodniowe spotkania na uczelni, oglądanie filmów ze 
szkól duńskich, holenderskich, angielskich, studiowanie literatury. Za­
czynaliśmy rozumieć, o co właściwie chodzi. A chodzi o to, że można 
inaczej, że każde dziecko może sprawdzić się w szkole, że godziny 
spędzone w klasie nie muszą być stresujące.

Wreszcie nadeszła godzina “zero”. W poniedziałek, 26 kwietnia, o 
godz. 7,30 wkroczyliśmy na lekcje do III "d”. Zawarliśmy umowę z 
dziećmi i przedstawiliśmy swoje propozycje. Chwyciło. Czakalo nas 
pięć dni pełnych przeżyć. Jakich? O tym szerzej w innym numerze.

Grupa “Język w Poprzek Programu”

Trzeba rozbierać
(Ust)

Publikujemy list wysłany do Ministra Kultury i Sztuki oraz Generalnego Kon­
serwatora Zabytków, w których gestii leży decyzja dotycząca rozbiórki starego 
budynku Szkoły Podstawowej nr 3 w Luboniu, przy ul. Armii Poznań 27

W ślad za liczmi korespondencją (od 1991 r.) w powyższej sprawie, Rada 
Rodziców przy Szkole Podstawowej nr 3 w Lubonia, zwraca się z  uprzejmą 
prośbą o ostateczną decyzję rozbiórki tegoż budynku.

Jesteśmy w posiadaniu 485 podpisów (czytelnych z adresami) rodziców 
dzieci uczęszczających do szkoły, jak i mieszkańców żądających rozbiórki 
starej szkoły.

Żądając rozbiórki mamy na uwadze przede wszystkim bezpieczęństwo na­
szych dzieci i uważamy, że len fakt jest najważniejszy przy sporze, czy za­
chować budynek, czy go zburzyć.

Usytuowanie starego budynku przy wejściu głównym do nowej szkoły po­
woduje poważne niebezpieczeństwo dla dzieci oraz utrudnia dojazd przed no­
wy budynek szkoły.

W czasie ostatniej wichury leciały dachówki - czy o podjęciu decyzji w po­
wyższej sprawie ma zadecydować ludzkie nieszczęście, czy należy tak długo 
czekać, czy nie można temu zapobiec, rozbierając już teraz szkołę, która na­
szym zdaniem nie przedstawia żadnej wartości ani kulturalnej, ani zabytko­
wej, ani hostorycznej.

Podpisano: 
Prezydium Rady Rodziców 

(I Ielena I aiczkowslui, M. Karałoś, Ewa Kowalska, J. Walczak, II, Kluj, ,1. Baran)
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Niedawno miałem okazję przysłu­
chiwać się radiowej audycji w  progra­
mie trzecim, w której rozmówcą był 
m.in. prof. Jakubik.

Zainteresowały mnie niektóre za­
rzuty kierowane przez profesora pod 
adresem "obrazkowej kultury końca 
XX wieku.”

Profesor jest zdania, że mówimy 
dużo, ale rozmawiamy coraz mniej.
Obrazkowa kultura to monolog, po­
nieważ szybko zmieniające się obra­
zy, o dużej zawartości potencjału emocjonalnego, nie dają odbiorcy czasu 
na refleksję nad nimi. Takie bezrefleksyjne pochłanianie obrazów, nieraz 
grozy czy ludzkiego cierpienia, powodować może (i powoduje) jakąś 
znieczulicę - brak wrażliwości. A właśnie trochę tej wrażliwości tak bar­
dzo potrzebne jest w kontaktach z drugim człowiekiem. Zdaniem profe­
sora druk, słowo pisane, jego odbiór - to dialog, ponieważ wywołuje 
refleksję, a przynajmniej daje jej pełną możliwość.

O B R A Z K O W A  K U L T U R A  
TO M O N O L O G

Należy więc bronić się przed nagromadzeniem zbyt dużej ilości 
bodźców, wynikających z bezkrytycznego konsumowania filmów, gdyż 
to prowadzi do apatii - stanu niewrażliwości i zobojętnienia.

Zaleca się natomiast powrót do kontaktu pomiędzy człowiekiem a sac­
rum, świętością, powrót do symbolu, imaginacji na nowy sposób.

Oczywiście można dyskutować z takim stanowiskiem, można również 
znaleźć pozytywne strony "kultury obrazkowej.” Ale, czy rzeczywiście 
nie jest tak, że amerykańskie "szmiry sensacyjne” stały się plagą na no­
wym horyzoncie kulturalnym i sieja( straszliwe, nieodwracalne nieraz i 
żałosne w skutkach spustoszenia w młodych umysłach.

Czy ten świat, który tworzymy, stając się konsumentami takiej, a nie 
innej kultury, jest światem naszych marzeń? Czy jest to już ostatnie sło­
wo człowieka końca drugiego tysiąclecia?

(C ezary llidcrn ian)
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Redaktor Żaka rozmawia z n a ­
potkanym  wędkarzem:

ŻAK: W ędkarzu, opowiedzcie 
coś o waszym hobby.

W ędkarz: Ja k  na zażartego 
wędkarza przystało, łapię sobie 
od czasu, do czasu rybki w W ar­
cie. Gadziny to śmierdzące, na 
patelnię się nie nadają, ale moż­
na z nich wyhodować białe roba­
czki, które z kolei są  wyśm ienite 
na płotkę. Płotka dobra je s t na 
szczupaka, a  ten  nie przebiera, 
naw et blachę pałaszuje. I tak, 
kiedy ju ż  uda się go złapać, pro­
dukowanie białych robaczków 
je s t mało zajmujące, pozostaje 
tylko kwestia czasu.

Relacja znad 
Warty - Złota 

Rybka
ŻAK: A może walniecie nam , 

wędkarzu, jakąś opowieść.
Wędkarz: O, tak! Słyszałem o 

wędkarzu, którem u udało się 
złapać w W arcie Złotą Rybkę. 
Miał, ja k  wiadomo, do dyspozycji 
trzy życzenia, jeżeli j ą  puści wol­
no. Uradowany, bez w ahania, 
poprosił, aby rzeka zam ieniła się 
w rzekę wódki. Rybka życzenie 
spełniła. Poprosił, aby zaczął p a ­
dać deszcz z wódki. Rybka życze­
nie spełniła, a gdy zapytała o 
trzecie życzenie, wędkarz powie­
dział: “Aaa, daj jeszcze pół litra  i 
spadaj!”

Nie wiadomo, co działo się d a­
lej z rybką i wędkarzem, gdyż, 
kiedy ten  się obudził, butelka le­
żała pusta nie opodal. Rybki nie 
było, w W arcie znów płynęła ro­
pa, oleje, sm ary, ścieki kom unal­
ne i inne chemikalia z m ałą 
domieszką HvO.

(Zdziś)

SIĘ
DZIEJE

S O N D A  NA 
PLANECIE  WENUS

Niedawno zakończyła swoją misję 
sonda wysłana przed kilku laty przez 
Amerykanów na planetę Wenus. Za­
nim spaliła się w ziemskiej atmosfe­
rze, przesłała na Ziemi£y'otografie, 
które są niezbitym dowodem na ist­
nienie na AYenus prymitywnych, lorm 
Życia. Naukowcy długo się spierali na 
je mat interpretacji tych rewelacyj­
nych dokumentów. Ostatecznie nie

I Wiadomo, co zobaczyła sonda, jednak 
my, lubońscy specjaliści, nauczeni 

■  doświadczeniem, po Udostępnieniu 
nam kopii zdjęć, jednogłośnie stwier­
dziliśmy, że musi to być (i z pewno­
ścią jest) wrak samochodu "Syrena 
104".'
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Puchar Polski
C o ra z  s z y b c ie j  z m ie rz a ją  lu b o ń sc y  

z a w o d n ic y , d o  u p ra g n io n e g o  c e lu , j a ­

k im  je s t  z d o b y c ie  a w a n s u  do  III lig i. Z  
o k a z ji  5 0 - le c ia  k lu b u  tre n e rz y , z a w o d ­
n ic y  i d z ia ła c z e  m y ś lą  o  z d o b y c iu  j e ­
s z c z e  je d n e g o  la u ru , ja k im  je s t  
u fu n d o w a n y  p rz e z  P o z n a ń sk i Z w ią z e k  
P iłk i N o ż n e j P u c h a r  P o ls k i. Z d o b y c ie  
ta k ie g o  p u c h a ru  o tw ie ra  d ro g ę  d o  p re ­

z e n to w a n ia  d ru ż y n y  w  ro z g r y w k a c h  o P u c h a r  P o lsk i na s z c z e b lu  
c e n tra ln y m . W  ć w ie rć f in a ło w y m  s p o tk a n iu  d ru ż y n a  L K S  w  b a r ­
d zo  c ie k a w e j k o n fro n ta c j i  z m ie rz y ła  s ię  z  c z o ło w ą  d ru ż y n ą  II lig i, 

U n ią  S w a rz ę d z . P ie rw s z y  p o je d y n e k  w  S w a rz ę d z u  z a k o ń c z y ł s ię  

re m ise m  3 :3 , c h o ć  d o  p rz e rw y  p ro w a d z il i  lu b o n ia n ie  3 :0 . N a 

u w a g ę  z a s łu g u je  s t r z e le c  w s z y s tk ic h  trz e c h  b ra m e k , M a re k  
K w ia tk o w sk i. W  re w a n ż u  lu b o ń s k im  w id a ć  b y ło  p rzed  m e c z o w ą  
g o rą c z k ę . P rz y b y ł re d a k to r  ra d ia  R .M .I . W a ld e m a r  Z a w a ło w ic z , 
k tó ry  re la c jo n o w a ł b e z p o ś r e d n ią  tr a n s m is ję . N a s ta d io n ie  b y ł te ż  
z n a n y  w  ś w ia tk u  s p o r to w y m  red . D z ie n n ik a  P o z n a ń sk ie g o  - 
W o jc ie c h  M ic h a ls k i . S ę d z ia  w y s o k ie j k la sy , p . B o g d a n  B ie rn a -  
c ia k  ro z p o c z ą ł m e c z . L u b o n ia n ie  od  razu , n a ta rc z y w ie  p rz e s z li do  

a ta k u  i na e fe k ty  d łu g o  n ie  p o tr z e b a  b y ło  c z e k a ć .  P a n k sz te ło  zd o - 
b y ł w  12 m in , p rz e p ię k n ą  b ra m k ę . W  ty m  o k re s ie  lu b o n ia n ie  g ra ­
j ą  w rę c z  k o n c e r to w o . N a s tę p n e  b ra m k i z d o b y w a ją  Ś w ią te k , 
K w ia tk o w sk i, S z y m a ń s k i .  O s ta te c z n e  z w y c ię s tw o  4 :1  d a ło  a w a n s  
L K S -w i d o  p ó łf in a łu  ro z g ry w e k  o  P u c h a r  P o ls k i O .P .Z .P .N . D o 

p ó łf in a łu  a w a n s o w a ły  ta k ż e  d ru ż y n y  K o tw ic a  E rg e  K ó rn ik , L ech  

II P o z n a ń , F K . A m ic a  W ro n k i.
Władysław Szczepaniak

Liga O ld  boys!
W województwie poznańskim 

powstała liga old boys. Swój 
udział w  rozgrywkach zgłosiło 12 
drużyn. Sezon potrwa od wiosny 
do jesieni. Swój okres do rozgry­
wek zgłosiły następujące drużyny: 
Victoria W rześnia, Admira Teletra 
P-ń, PK AMIKA W ronki, Concor­
dia Murowana Goślina, Mieszko 
Gniezno, Olimpia Poznań, Polonia 
Poznań, Polonia Środa, Obra Ko­
ścian, Sparla Szamotuły, Sokół 
Pniewy i Luboński KS. Warto 
podkreślić dużą inicjatywę prezesa 
LKS p. Stanisława Bulki, który 
jest jednym z twórców tej ligii. W 
I kolejce drużyna LKS wyjechała 
do Kościana, ażeby rozegrać poje­
dynek z tamtejszą Obrą. Był to 
udany wyjazd. Po wyrównanym 
meczu, LKS pokonał gospodarzy 
2:1. Bramki dla LKS-u zdobyli 
Eugeniusz Karasiński - 1 i Marek 
Filipczak - 1. W II kolejce starsi 
panowie z Lubonia podejmowali 
Admirę Teletra Poznań. Mecz za­
kończył się wynikiem 1:3. Bramkę 
strzelił dla LKS, z rzutu karnego 
Krzysztof Ratajczak.

W ład y s ław  S z c z e p a n ia k

W yjątek  
od  regu ły !

N iem a łą  se n sa c ją  b y ł w yn ik  
trzec ie j k o le jk i ro zg ry w ek  lig o ­
w y ch , w  k tó rym  L K S  je d y n ie  
z re m iso w a ł 1:1 z  o s ta tn ią  d ru ż y ­
ną w  tab e li, L eśn ik iem  M a rg o ­
n in . Z esp ó l L eśn ik a , na w łasn y m  
b o isk u , rob i w szy stk o , by u ch ro ­
n ić  się  od  sp ad k u  z  g ru p y  i 
" u c ie c "  z. p o zy cji m aru d era . 
B ram k ę  w  tym  sp o tk an iu  u z y ­
sk a ł K w ia tk o w sk i. W  n astę ­
p nych  m eczach  L ub o ń sk i K S 
w y g ra ł, n a jp ie rw  z  A d m irą  T e le ­
tra P o zn ań , na w łasn y m  b o isku  
u z y sk a ł w y n ik  2 :0 . S trze lcem  
o b y d w u  b ram ek  b y ł ró w n ież  
K w ia tk o w sk i. N astęp n ie  w  J a ­
s tro w iu  p o k o n a ł ta m te jsz ą  P o lo ­
n ię , w y g ry w a jąc  3 :1 . P iłki w 
s ia tce  u m ieśc ili: P au k sz te ło  - 
d w ie  i K ubick i - je d n ą . Szósta 
k o le jk a , m ecz  z V ik lo rią  W rześ­
n ia , L u b o ń sk i K S w y g ra ł u s ie ­
b ie  2 :1 , po  s trza ła ch  R y b ak a . Po 
sz e śc iu  k o le jk a c h  d ru ży n a  LK S 
z d ecy d o w an ie  p rzew o d z i, b ęd ąc  
coraz, b liże j III ligi.

(Władysław Szczepaniak)

Piłka nożna 
w szkole

Reprezentacja Szkoły Podstawo­
wej nr 2 w piłce nożnej, po zajęciu 
1 miejsca w Luboniu, bierze udział 
w mistrzostwach województwa. W 
rozegranych dotychczas meczach 
eliminacyjnych zespół odniósł sa­
me zwycięstwa, oto wyniki po­
szczególnych spotkań:

Sp 2 Luboń - SP 2 Mosina 6:0 
SP 2 Luboń - SP 4 Śrem 3:0 
SP 2 Luboń - SP 5 Śrem 1:0 
SP 2 Luboń - SP 2 Opalenica 

5:0
Po tych zwycięskich spotka­

niach zespól "dw ójki”, awansował 
do półfinałów mistrzostw wojewó­
dztwa, gdzie spotka się z zespołem 
SP 3 Swarzędz. W skład zespołu 
wchodzą następujący uczniowie: 
P. Kocur, M. Kolecki, P. Kobiela, 
M. Brauza, M. Surdyk, 1’. Kwiat­
kowski, S. Karpiński, W. Łęezko- 
wski, M. Michalski, T. Kąkol, M. 
W ysocki, R. Ossowski, M. Zno- 
jek, B. Lcyko, P. Królik, S. Sole­
cki, T. Smelka, M. Król. 
Opiekunem zespołu jest li. Jędrze­
jewski. Jedynemu zespołowi z Lu­
bonia, który walczy w 
mistrzostwach województwa, ży­
czymy awansu do finału. B .J

Stella
w

rundzie wiosennej
LZS Wronczyn - Stella Luboń 1:4 
Stella L-ń - Orkan Manieczki 1:3 
ConcordiaŁagwy-Stella L-ri 1:3 
Las II Puszczykowo - Stella L-ń 2:2 
Bramki zdobyli:
Szynka Robert -5  
Ciesielski Marian -2  
Robert Lisiecki -1 
Dariusz Sommerfeld -1 
Radosław Tomaszewski -1 
Kapitanem drużyny jest Dominik 

Stranz.
Aktualnie zespół zajmuje 3 miej­

sce w tabeli i nic jest to marzenie za­
wodników, działaczy oraz kibiców.

Pierwsze dwa miejsca są premio­
wane awansem do B-klasy. Już 16 
maja 1993, o godz. 11 rozegrany zo­
stanie mecz być może o wszystko. 
Jedenastka Stelli spotka się z zajmu­
jącym drugie miejsce z przewagą 1 
punktu zespołem GROMU Plewiska.

Oldboje Stelli rozegrali 3 maja to­
warzyskie spotkanie z zespołem 
GAZ Poznań. Zwycięstwo odniesili 
nasi piłkarze, zwyciężając 3:1. 
Bramki zdobyli Leszek Pawlak, 
Krzysztof Bonia, Jarosław Kurza- 
wski.

* Zl). Jankowski

S p r o s t o w a n ie
do art. "Z im a  na sp o rto w o " , k tó ry  u k aza ł s ię  w  k w ie tn io w y m  n u ­

m erze  "W L ".
W  tu rn ie ju  k o szy k ó w k i c h ło p c ó w  m ło d szy ch  z w y c ię ż y ł zesp ó ł 

S P 4 , a n ie  ja k  p o d an o  zesp ó l S P 3 . • (Z . Jezierski)

Wzorem ferii letnich roku ubiegłego i zimowych roku obecnego, chcemy 
również wesprzeć finansowo zorganizowanie i przeprowadzenie nadchodzą­
cych ferii letnich dla młodzieży szkolnej naszego miasta.

Rada Miejska Lubonia zabezpieczyła w budżecie miasta na ten cci określo­
ne środki finansowe.

Zgodnie z intencją Komisji Sfery Społecznej Rady Miejskiej Lubonia Za­
rząd Miasta dofinansuje akcje ferii letnich organizowanych na obszarze nasze­
go miasta.

W szkołach i innych placówkach powinny tworzyć się grupy 20-osobowe, 
z opiekunem, na czas trwania wakacji letnich tych grup po 14 dni.

Każdy uczestnik grupy będzie wnosił 10 lys. zł za każdy dzień .

Ferie tuż tuż
Zarząd Miasta pokryje koszty pracy opiekuna grupy w wysokości około 

miliona zl. brutto oraz na każde dziecko w grupie przeznaczy około 60 tys. zł.
Zarząd Miasta w dniu 5.05.1993 r. przekazał wstępne informacje dyre­

kcjom naszych szkól na temat wspierania finansowego akcji letnich w mie­
ście.

Mamy nadzieję, że dyrektorzy szkół naszą kolejną inicjatywę i wsparcie fi­
nansowe potraktują bardzo poważnie i dotrą do każdego rodzica z. propozycją 
wakacyjnego wypoczynku.

Sądzimy, że kolejne wsparcie finansowe jakie czynimy dla tej szczytnej 
akcji, jaką są ferie dla dzieci szkolnych będzie równocześnie testem dla orga­
nizacyjnego działania dyrekcji naszych szkół przed ich przejęciem przez sa­
morząd z. dniem 1.01.1994r.

Wierzymy w pozytywny wynik tego testu, gdyż dotyczy on bezpośrednio 
naszych dzieci w naszym mieście.

Przewidujemy również wsparcie finansowe dla zorganizowanych grup 
młodzieży naszego miasta, które będą chciały wypocząć na obozach poza 
miastem.

ciqs dalszy nu str. 13



Str.13
M a j , t B

Ogłoszenia drobne K lu b  g ó r s k i  "L im ba"
'  organizuje w czerwcu lir. 30 - dniową wyprawę do Skan- 

dynawii . Koszt wyprawy 6 min zl. Informacje w oddziale 
P1TK o/Lulxiri, ul. Żaliikowska 60 (piwnica) w pon. godz. 
1730 - 1900 oraz w drugi i ostatni czwartek, godz. 1800 - 20°°.

03.04.1993r.
Arkadiusz Klemczak (Wiry) i Katarzyna Kerber (Luboń)

10.04.1993r.
“i* Tomasz Budziak (Rogalin) i Karolona Zander (Luboń)
11.04.1993r.

Eugeniusz Sieradzki (Luboń) i Elżbieta Murawiak (Luboń)
'*>’ Piotr Lisowski (Śrem) i Bernadeta Szuba (Luboń)
13.04.1993r.
*>’ Witold Szal (Krobia) i Alicja Matecka (Luboń)
16.04.1993r.
*>’ Paweł Markiewicz (Kruszewnia) i Renata Przybylak (L-ń)
*>’ Rafa! Wojtkowiak (Łęczyca) i Lidia Sobierajewicz (Luboń)
17.04.1993r.
'«  Paweł Kaczmarek (Luboń) i Wanda Krajewska (Poznań)
■$( Tadeusz Antczak (Luboń) i Małgorzata Sowińska (Luboń)
‘fi Mirosław Wiśniewski (Poznań) i Bogumiła Stróżniak (Poznań) 
23.04.1993r.
‘W Mariusz Frąckowiak (Luboń) i Katarzyna Kubiak (Luboń)
'« Tomasz Siewruk (Luboń) i Lidia Brzeźniak (Luboń)
Ir Rafał Materna (Luboń) i Alicja Danielak (Luboń)
24.04.1993r.
*>’ Piotr Gluszak (Luboń) i Beata Nolka (Luboń)
'«  Jarosław Marciniak (Luboń) i Małgorzata Kaczmarek (Luboń) 
'*«’ Tomasz Dopierała (Poznań) i Dorota Dawidek (Luboń)
“ąt Piotr Mstowski (Sielinko) i Joanna Król (Luboń)
‘f i  Przemysław Gawlak (Poznań) i Iwona Stachowiak (Poznań)
“f i  Henryk Kufel (Krosno) i Stanisława Czajka (Luboń)
30.04.1993r.
‘f i  Dariusz Andrzejewski (P-ń) i Małgorzata Tylska (Luboń)
'fi Robert Kaczmarek (Luboń) i Katarzyna Olejnik (Luboń)

♦  Zespól muzyczny "Aldi Band” 
-wesela, zabawy. Luboń, ul. Lipowa 
12.(409)

♦  Zakład Naprawy TV Koloro­
wych Polskich - montaż anten TVes 
- gwarancja. Luboń, ul.Kościuszki 
41, teł.131-348. (410)

♦  Dobry Zespół Muzyczny - za­
bawy,wesela, teł. 130-367, Luboń, ul. 
Żabikowska 54/38. (422)

♦  Naprawa Pralek Automatycz­
nych i Lodówek. Teł. 130-403, Lu­
boń, ul. Matejki 9a. (427)

♦  Usługi introligatorskie. Opra­
wy: książek, czasopism, prac dyplo­
mowych. Luboń, ul. Paderewskiego 
29. (450)

♦  Sprzedam rower turystyczny 
“Wagant”. Cena do uzgodnienia, tel.
130- 048.(476)

♦  Teren pod garaże. Tel. 130-609. 
(477)

♦  Garaże do wynajęcia i piwnica 
30m2. Tel. 130-609. (478)

♦  Oddam w dzierżawę lokal o po­
wierzchni 20m" na ciche rzemiosło. 
Cena dostępna. Luboń, ul. Sobieskie­
go 71. (479)

♦  Oddam w dzierżawę pomiesz­
czenia gospodarcze i teren lOOOm . 
lei. 130-609. (480)

♦  Tanio sprzedam komplet wypo­
czynkowy i palmę szamerops. Tel.
131- 182.(482)

♦  Przyjmę na pokój z kuchnią 2 
panów lub małżeństwo bezdzietne. 
Luboń, ul. Graniczna 15. (484)

♦  Blacharza samochodowego za­
trudnię. Luboń, ul. Spokojna 24, tel. 
230-019. (486)

♦  Naprawa Sprzętu Gospodarstwa 
Domowego oraz Elektronarzędzi

"Celma”. Luboń, ul. Kopernika 1 
(kolo CPN). (488)

♦  Żaluzje - montaż i naprawa. 
Tel. 131-422.(490)

♦  Korepetycje - j. polski i j. nie­
miecki. Tel. 131-422.(490)

♦  Sprzedam wózek dziecięcy - 
głęboki i spacerówkę. Tel. 131-422.
(490)

♦  Osoba pracująca poszukuje po­
koju. Tel. 48-11-89, po godz. 20.
(491)

♦  Siatka ogrodzeniowa druciana, 
foliowana - gwoździe. Tel. 130-033. 
Luboń, ul. Powstańców Wlkp. 9. 
(494)

♦  Sprzedam działkę (2700m2) 
ogrodniczo - budowlaną w Wirach. 
Luboń, ul. Żabikowska 60/46, po 
godz. 20. (495)

♦  Sprzedam 47m~, IV piętro, “Lu- 
bonianka". Luboń, ul. Żabikowska 
60/46, po godz. 20. (496)

♦  Zamienię działkę budowlaną 
417nr w Mosinie na Luboń. E.T. 
Zagozda, Luboń, ul. Żabikowska 
62D/21. (498)

♦  Zatrudnię krawcowe - szycie 
lekkie, praca stała. Tel.300-440. 
(499)

♦  W pierwszych dniach kwietnia 
br. skradziono dwa ule z pszczołami. 
Kto mógłby wskazać sprawcę , bę­
dzie wynagrodzony.

♦  Tanio sprzedam rower dziecię­
cy "REKSIO". Tel. 131-005.

CHCESZ COŚ SPRZEDAĆ  - KU­
PIĆ, CZEGOŚ POSZUKUJESZ, 

SKORZYSTAJ Z OGŁOSZEŃ  
DROBNYCH. JED N O  SŁOWO  

TYLKO 1000 ZŁU !

+  Edward Mielcarek I. 83,
Luboń, ul. Narutowicza 3 
+  Stefan Czarnecki 1.93,
Luboń, ul. Gen. Sikorskiego 23/3 
+  Waleria Kuraszyk 1.79,
Luboń, ul. Sobieskiego 15 
+  Stanisława Nowak 1.88,
Luboń, ul. Parkowa 8 
+  Helena Nowak 1.81,
Poznań, ul. Czesława 18/22 
+  Witold Guderczyk 1.66,
Luboń, ul. Narutowicza 1 
+  Kazimiera Grzegorzewicz 1.72, 
Luboń, ul. Okrzei 75 
+  Tadeusz Hettmann 1.47,
Luboń, ul. Kościuszki 64 
+  Józef Calujek 1.75,
Luboń, ul. Dąbrowskiego 23 
+  Bogusław Krause 1.77,
Luboń, ul. Gen. Sikorskiego 35/3 
+  Grzegorz Nowaczyk 1.78, 
Luboń, ul. Kościuszki 32

Z G O N Y
+  Maria Płocieniczak 1.72,
Luboń, ul. Powst.WIkp. 25 
+  Stefan Nowak 1.56,
Luboń, ul. Świerczewskiego 8 
+  Pelagia Polewska 1.87,
Luboń, ul. Fabryczna 28 
+  Leonard Osiecki 1.59,
Luboń, ul. Sobieskiego 48 
+  Piotr Sosiński 1.92,
Luboń, ul. Leśna 16 
+  Józef Szymczak 1.86,
Luboń, ul. Gen.Sikorskiego 25/27 
+  Janina Kleiber,
Luboń, ul. Kościuszki 107 
+  JanZaworski 
+  Marian Gominiak 1.74 
+  Janina Kotecka,
Luboń, ul. Armii Poznań 45 
+  Katarzyna Bednarz 1.73

Co
z og rzew a n iem

g a zo w y m ?
Zgodnie z informacją uzyskaną od przedstawicieli dyrekcji Wielkopolskie­

go Okręgowego Zakładu Gazownictwa w Poznaniu ul. Grobla 15, MIASTO 
LUBOŃ NIL OTRZYM A ZGÓ I) NA OGRZEW ANIE MIESZKAŃ GA­
ZEM.

Jak stwierdzono, możliwość taka zaistnieje dopiero w momencie powstania 
inwestycji (stacji redukcyjnych) wynikających z programu gazowego, ujmu­
jącego ogrzewanie miasta gazem w 100%.

Obecnie rozpoczęto prace przygotowawcze związane z budową pierwszej 
inwestycji, którą jest stacja redukcyjna przy ul. Granicznej.

Członek Zarządu Misia Lubonia dr inż. Marian Szymański

Wielkość tego dofinansowania będzie zależna od ilości zgłoszonych grup 
zorganizowanych do tej formy wypoczynku.

Szacujemy, że wielkość tego dofinansowania powinna zawierać się w gra­
nicach między 200 a 300 tysiącami zł. na uczestnika obozu 14-dniowego.

Czas trwania grupowych wypoczynków tak w mieście, jak i poza miastem

Ferie tuż tuż
ciąg tlu litg z* sfr- 12

może rozpocząć się już z początkiem ferii letnich a zakończyć się najpóźniej 
z dniem 31 sierpnia 1993 r.

Szczegółowe informacje na temat organizowanego wypoczynku wakacyj­
nego dla młodzieży szkolnej naszego miasta można uzyskać w dyrekcjach na­
szych szkól lub w Urzędzie Miejskim Lubonia pod numerami telefonów 
130-011 wewnętrzny 2 1 1 i 237 oraz 130-303.

Członek Zarządu Miasta Lubonia dr inż. Marian Szymański.
i
L ,

Wysoka jakość, atrakcyjne ceny
SPRZEDAŻ TRUMIEN

punkt sprzedaży poleca:
duży wybór trumien, sarkofagów i krzyży 

Zapewniamy transport. 
Luboń-Żabikowo, ul. Boczna 2 

czynne 7.00 - 22.00, tel. 131-246 
Przy pętli autobusowej linii LI i 56

s r ? - - S '  tjtj?* rjrjT*

(492) \
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tumk U X « & V U

□  projekty indywi­
dualne i typowe
□  nadzory budowla­
ne i kierownictwo 
robót
O  Adaptacje proje­
któw
□  Zbieranie nie­
zbędnych dokumentów

Luboń
u l .

UWAGA! BEZPŁATNIE 
UDZIELAM WSZELKICH 

PORAD BUDOWLANYCH

Prywatne Biuro Podróży
“P A R ”

pośrednictwo paszportowe 
* w Bibliotece Miejskiej 

w Luboniu, ul. Żabikowska 42

śr. 1630- 1830, 
sob. 7-/00 - 7300

tv .w .

T W O J A

R E K L A M A  S K U T E C Z N A

za jedyne 100 tys. zł.

!!

Przyjmujemy w godzinach 
otwarcia biblioteki.

oęć>L9i?i
sje leczenie otyłości 

sjt schorzenia pulmonologiczne

dr med. Andrzej K. Hyżyk

Luboń, ul. Okrzei 42
■s 1 3 -0 4 -0 7 (475)

W Ą A C O W N J A

P L JA S‘P / C Z ‘J^Ą  
Luboń, ul. Paderewskiego 11

R z e ź b a
M a la r s tw o
R e k la m y
S z y ld y
Projektowanie

N a p r a w a  p o w y p a d k o w y c h  k a r o s e r i i

na profesjonalnej wyciągarce do samochodów  
osobowych i dostawczych 

oraz
lakierowanie: metalikiem, akrylem, syntetykiem 
Ceny przystępne, krótkie terminy!U

Luboń 4, ul. 1-go Maja 22 
®  139-051

(497)

ntnuU!

4*
P r z e d s i ę b i o r s t w o  U s ł u g  T r a n s p o r t o w y c h

LUBOŃ, ul. Armii Poznń 49
(wjazd koto Domu Kultury - teren Zakładów Ziemniaczanych) 

tel. 1 3 0 -  805

P o l e c a  P a ń s t w u  u s ł u g i :

3 napraw y b ieżqce, d iagnostykę, sm arowanie i wym ianę 
oleju w sam ochodach : 
fia t 126p, f ia tl 25p, polonez, żuk, star, jelcz 
3 przewóz tow arów  sam ochodam i ciężarowym i i dostaw ­
czymi
3 p race  sprzętem budow lanym  (ładow arki, koparki, spy­
charki)
3  przewóz wycieczek autokaram i 
3  wywóz nieczystości p łynnych, w godz. od  700 do  2100 
(zlecenia przyjmujemy c a la  dobę)
W YKONUJEMY PRZEGLĄDY TECHNICZNE pojazdów  

sam ochodow ych , m o to c y k li,  m o to row e ró w  oraz 
p ro w a d z im y  SPRZEDAŻ PALIW  PŁYNNYCH I OLEJÓW 

SILNIKOW YCH

od poniedziałku do piątku, od godz. 700 do 1800 
i w każdą sobotę od godz. 800 do 1400

U s ł u g i  p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h

Z A P R A S Z A M Y
(447)

PRYWATNY GABINET STOMATOLOGICZNY 
LEKARSKO - PROTETYCZNY 

ZAPRASZA
LUBOŃ, ul. KARŁOW ICZA 16 0 1 3 1  -305 

REJESTRACJA CODZIENNIEFULLDENT 8 ° °  _ g o 00

•0- Zachodn ie  m a te r ia ły , zn ie czu le n ia  
•0- P ro te tyka  w  p e łn y m  zakres ie  
<7 L a k ie ry  zapobiega jące p ró c h n ic y  
0- E m e ryc i, re n c iś c i, m ło dz ie ż  do 1. 18 

ceny specja lne
•0 Porady, k o n s u lta c je  b e zp ła tn ie  
■0 Pełna gw arancja

Zapam iętaj
„FULLDENT"

Twój dom ow y d en ty sta
(483)

* i _ * E U R O - A U T O

V E 'V
*  * * *

P ie rw sza  lilia  w  L u b o n iu , 6 2 -0 3 0  L u b o ń  1, 
u l. O k rze i 9 , g  1 3 0 -6 0 9__________

SKUP I  SPRZEDA Z CZĘŚCI 
I  SAMOCHODÓW ZAGRANICZNYCH

62-002 Poznań - Suchy Las,
ul. Szkółkarska 51, tel./fax (0-61) 125-331.

Zbigniew ‘Burdziitslji -  lobaścideb
O fe ru je m y  części używane do samochodów europej­
skich i japońskich, części nowe: pompy wodne, sprzęg­
ła, części elektryczne firmy Intermotor, paski 
rozrządu, filtry, wahacze i elementy układów kierow­
niczych oraz wiele innych.

N a  miejscu bistro.

Z a p r a s z a m y  !
(493)



SPECJALISTYCZNE GABINETY LEKARSKIE
Salon Kosmetyczny

poleca:
❖  kosmetykę pielęgnacyjną i leczniczą,

❖  usuwanie zbędnego owłosienia woskiem,
❖  manicure i pedicure,

Czynny: od  w torku  do  p ią tk u  10<X>- lŚ H>, soboty 10m-14<X>

Luboń, ul. Kościuszki 59
(481)

P r o d u k c j a

s p r z e d a ż  i;j

Z A K Ł A D  S T O L A R S K I  ji!

Luboń, ul. Fabryczna 49 
130-646

i mm m m  ♦  ♦  ♦
KS” biblioteki 

K T  komody

K T  stoły, inne

Zatrudni ę pro cowników !
I (468)

L u b o ń  ,u l. Ż a b ik o w s k a  6 2  (P a w ilo n )  
O fe ru je m y  d ia g n o s ty k ę  i le c z e n ie  w  z a k re s ie :

►Ginekologia i położnictwo

► Interna-choroby serca EKG

►Chirurgia ogólna
Poradnia  ch irurgii naczyń 

►Laryngologia 

►Dermatologia 

►Neurologia

► USG położnictwo, ginekologia, 
badanie piersi, jam y  brzusznej

, „30  „ ,,oo  pn. 18 -20
czw. 1730-1900

wt. 1700-1830
czw. 1600-1730

,,3 0  , 4,00pn. 16 -18 

pn. 163U-1800 

pt. 1630-1800 

śr . 1630-1800

■S 239-912

•a  676-395

•S  328-015 

■a 328-015 

“S  678-153 

S  1 3 1 -5 3 2

w olne soboty 1100 - 1200

Takie wizyty domowe.
Honorujemy ubezpieczenia medyczne. 

'Wystawiamy recepty zgodnie z przysługującymi zniżkami.
(489)

N 
S Ss sN N 
S N 
Ss s s s s s s s s s s s s Ns
5 ul. Żabikowska 13
Ss

Lek. Med. Anna Woźniak

S pec ja lis ta  C horób  O czu 

przyjmuje
pon, wt, śr, pt, 1600-1700

Pracownia Optyczna

„ o p tijk j;

lek. med.
Hanna Bryk - Pospiech \
GINEKOLOG ■ POŁOŻNIK ‘

wt. i czw. - 1700 - 1800

G a b in e t
Szkoła  P od st aw ow a nr 3 

Luboń
ul. Armii Poznań 27

(463)

IN F O R M A T O R  M I  SOŃSKI
♦ URZĄD MIEJSKI W LUBONIU
pi. Wolności 2 
lei. 130-011

„00 ,„ 0 0  . , „15 , -00 czynny pn. 8 -16 , wt.-pt. 7 -15 .
oraz w soli. 5 czerwca w godz. 8 -12 .

♦ Burm istrz Lubonia
dr Włodzimierz Kaczmarek 
lei. 130-141

♦ Rada Miejska Lubonia
przewodniczący dr Krzysztof Moliński 
dyżury radnych w pon. 16-18 
lei. 130-011. w. 226 
lub 131-916 (po południu).
♦ POGOTOWIE RATUNKOWE
ul. Pułaskiego 15 
lei. 130-999

♦ KOMISARIAT POLICJI
ul. Powstańców Wlkp. 34 
lei. 130-997 lub 130-342

♦ STRAŻ MIEJSKA
pl. Wolności 2
lei. 130-011, w. 224 lub 139-091

♦ POSTERUNEK ENERGETYCZNY
ul. Fabryczna 2
lei. 130-391 lub 130-302

♦ STRAŻ POŻARNA
ul. Żabikowska 36 
tel. 130-998

♦ LUBOŃSKI OŚRODEK 
KULTURY

ul. Armii Poznań 5 la
tel. 130-581, w. 373
czynny: pn.- czw. 10-18 pt., sob. 12 - 20

♦ DOM KULTURY ROLNIKA
ul. Sobieskiego 97 
tel. 130-072 
codziennie: 10 - 1830 
Sala Historii Miasta 
pn. - pl. 10-14, so. 10-13

♦ BIBLIOTEKA MIEJSKA
ul. Żabikowska 42 
tel. 130-972
czynna: pn., śr.. pt. 1200- 1S30; 
wt., czw. K)00 - 1500so. 900- 1300 
Redakcja "Wieści Lubońskich”

dyżury redakcyjne: środy 12u0-15ut> 
i piątki 1530- 1S30
ogłoszenia i reklamy przyjmujemy w 
godzinach otwarcia biblioteki.

♦ MIEJSKI OŚRODEK POMOCY 
SPOŁECZNEJ

ul. Okrzei 65 
tel. 131-939

♦ APTEKI
pi. Wolności 6 
tel. 130-282
czynna 800 - 19°°, w soboty 800 - 13°°
Ul. Żabikowska 62 (pawilon) 
czynna 8 -19 .wsobotyS -13 .

♦ POCZTY
Luboń 1
ul. żabikowska 62 
tel. 130-366
czynna pn. - pt. 800 - 1800

00 00w pierwszą i ostatnią sob. ni-ca 8 -14 . 
Luboń 3
ul. Poniatowskiego 3 
tel. 130-233

czynna pn. - pt. 800 - 1800 oraz w pier­
wszą i ostatnią sob. m-cn 800 - 14 . 
Luboń 4
ul. Sobieskiego 97 
tel. 130-382
czynna pn. - pt. 7 - 17 oraz w pier- 
wszą i ostatnią sob. m-ca 800 - 1 4 .

♦ BIURO NAPRAW TELEFONÓW 
pl. Wolności 6
tel. 130-004

♦ SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA
ul. Żabikowska 62 
tel. 130-171

♦ MIEJSKA KOMUNIKACJA 
AUTOBUSOWA

Spółka z o.o. "Translub” 
ul. Przemysłowa 13 
tel. 130-145

♦ STACJA PKP LUBOŃ
ul. Dworcowa 
tel. 130-431

"WIEŚCI LUBOŃSKIE” - Niezależny miesięcznik mieszkańców. WYDAWCA: Biblioteka Miejska w Luboniu. ADRES: 62-031 Luboń, ul. Żabikowska 42 (Biblioteka). Tel 130-972. 
REDAGUJE KOLEGIUM: red. nacz. Piotr Paweł Ruszkowski, Cezary Biderman, Wojciech Dutka, Eugeniusz Kowalski, Tomek Linkiewicz, Paweł Nowaczyk (rusunki), Elżbieta 
Stefaniak. SKŁAD: Centrum Informatyki Energetyki, Poznań, ul. Marcelińska71. DRUK: Maciej Królikowski, Poznań, ul. Wielka 27/29.

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania i adiustacji dostarczanych tekstów.
Ogłoszenia i reklamy przyjmujemy w godzinach otwarcia biblioteki, za ich treść nie odpowiadamy.



Oto ram/(a do portretu dutojej 
Mamy. tMjirysuj Suzią swojej 

Mamusi czarnym pisa/qem Cu6 
cień/(opisem, wytnij portret 

wraz z ram((ci, włóż do ((operty 
i przyśdj /(oniecznie.

jATO ZDAŁAM i ą  j j

BAW SIĘ Z NAMI
M a t k a

nieludzki urok giuiazd nad sputnikami 
nieludzki pomysł śmierci 
nieludzkie cieipienie
nieludzki czas co czeka z krótkim nożem renty 
nieludzkie piękno mistrzów

a tu zwykła matka 
jej nos okulary i pacierz na stole 
moczopędna pietruszka 
z selerem sałatka 
i bardzo ludzka miłość 
z romantycznym początkiem 
z krzyżykiem na końcu 
bez środka

Jan Twardowski

INFORMATOR 0 IMPREZACH, SPOTKANIACH, 
WYSTAWACH

y /  19 V - Godz. 10 poranek z baśnią "Księga Malinowej Górki", który pa- 
prowadzi Ewa Najwer. Spotkanie odbędzie się w Bibliotece Miejskiej przy 
ul. Zabikowskiej 42.

y /  26 V - Godz. 17 1/2 finału okręgowego Pucharu Polski w piłce nożnej. 
LKS - KKS "Lech" II

y /  29 V - Stadion przy ul. Rzecznej zaprasza dzieci na szereg imprez rekre­
acyjno - sportowo - turystyczno - kulturalnych z okazji “Dnia Dziecka”. Prze­
widziane są atrakcyjne nagrody.

✓ " 30 V - Na stadionie przy ul. Szkolnej o godz. 15 odbędzie się mecz pił­
karski pomiędzy lubońską Stellą i Pogromem Urbanowo.

✓  30 V - O godz. 18 Luboński Ośrodek Kultury przy ul. Sobieskiego 97, 
zaprasza wszystkie matki na spotkanie przygotowane przez: Zespól Muzycz­
ny LOK, Klub Poezji i Towarzystwo Miłośników Miasta Lubonia. Szczegól­
nie gorąco zapraszamy matki samotnie wychowujące dzieci.

✓  1 VI - Klub ludzi niewidomych i słabowidzących zaprasza na godz. 14, 
do biblioteki na prelekcję "Dieta złotego wieku” prowadzi Marian Schmid.

y /  5 VI - Od godz. 11 do 16 kiermasz książki w bibliotece.
✓  6 VI - O godz. 11 na stadionie przy ul. Rzecznej mecz piłki nożnej po­

między LKS - em a Polonią Środa.
/  W Sali Historii Lubonia przy ul. Sobieskiego 97 czynna jest nadal wy­

stawa pt."Kluby, kola pracownie i stowarzyszenia w latach 1981 - 1991". 
Zwiedzać ją  można codziennie od 10 do 14 a w soboty od 10 do 12. Na wy­
stawie obejrzeć można dorobek Klubu sportowego, Zespołu muzycznego 
"Ton”, lubońskich harcerzy, Kola PTTK, Ośrodka Kultury i innych stowarzy­
szeń działających na naszym terenie.

Prawidłowych rozwiązań krzy­
żówki świątecznej z kwietniowych 
"WL" otrzymaliśmy niewiele. Błąd 
w druku, polegający na obcięciu czę­

ści tekstów spowodował niemałe zamieszanie, za które przepraszamy. Jednak 
spośród otrzymanych rozwiązań, wylosowaliśmy nagrodę. Otrzymuje ją  pani 
Janina Kowalska z ul. Zabikowskiej 56/26. Nagroda do odbioru w bibliotece. 

Dziś proponujemy szyfrówkę z hasłem.

1

2

3

4

5

6

7

8

9

10

I f l l

*

\

Szyfrówka z hasłem
Wyrazy wpisać poziomo. Środkowe litery tych wyrazów czytane piono­
wo, utworzą rozwiązanie.
Znaczenie wyrazów:

1. Ulica w Luboniu, boczna Żabikowskiej
2. Mały płaszcz
3. Zwyciężca w zawodach wędkarskich w grupie juniorów (także w czasie 
Dni Lubonia)
4. Miejscowość, w której Stella Luboń odniosła pierwszą porażkę w rozgry­
wkach klasy C
5. "Wieści.....”
6. Burmistrz Lubonia
7. Jej wystawa (haftu artystycznego) odbyła się w czasie trwania Dni Lubonia 
(imię i nazwisko)
8. Spodek
9. Smaczny owoc z naszego ogrodu
10. Piłkarz “Stelli" -wystąpił w der ba cli Lubonia. 1 I '93

Hasło wraz z wyrazami pomocniczymi należy przesłać na adres Reda­
kcji do końca maja.

opr. M.J.


